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czajną sesję jesienną. Jaką oma będzie pod 
względem politycznym ? Wśród innych warun- 
ów pytanie to niezawodnie dużo przedstawiatoby 
interesu i odpowiedź na nie budziłaby może po- 
wszechną ciekawość. Dzisiaj opinja publiczna 
niewiele się tego rodzajn pytaniem zajmuje i nie 
stara się odgadywać odpowiedzi. Na karb czego 
kłaść tę obojętność, czemu przypisać indeferen- 
tyzm wobec kwestji, która, bądź co bądź, tak wy- 
bitną powinna odgrywać rolę w państwie o kon- 
tytucyjnych formach rządu ? 

Za dalekoby to nas zaprowadziło, gdybyśmy 
na to pytanie szczegółową i wyczerpującą chcieli 
dać odpowiedź. Pisaliśmy na ten temat jnż wię- 
cej, aniżeli raz jeden i nie chcielibyśmy się po- 
wtarzać. Zresztą infandum renovare dolorem, nie 
należy do rzeczy przyjemnych. Z fatalizmem 
iście orjentalnym zdajemy wszystko na łaskę 
rsądu, pl zyjmujemy wszystko, co rząd robi i 
aprobujemy prawie zawsze każdy jego czyn po- 
lityczny. ycie nasz publiczne zawisło w zupeł- 
mości od woli rządu — m; w przoważnej części 
odgrywamy rolę bicrną. Takie warunki stwarzają 
naturalnie grunt dla obojętności i indyferenty- 
zmu. Od naszej zatem woli — jeżeli w ogóle 
jeszcze jakąś mamy — sprawy polityczne nie 
zależą. Zostawiamy to w zupełności rządowi i 
%a jeden prawie wyłącznie decydujący ma głos 
w polityce. Od niego też zależy kierunek dzia- 
łalności rozpoczynającej się sesji rady państwa— 
nasz wpływ będzie w tej mierze minimalny. 

Jeżeli wierzyć mamy zapewnieniom pism 
półursędowych, odbierających zazwyczaj iofor- 
macje z biur ministerjalnych, w takim razie za- 
leży rządowi przedewszystkiem na wczesnem 
uchwaleniu preliminarza budżetowego i na za- 
łatwienin go przed nowym rokiem. W roku ze- 
aziym przy zastosowaniu skróconego Bystemu 
obrad rzecz się udała. Doświadczenie przemawia 
więc, za tem, że to rzecz możliwa. Rząd chce 
więc korzystać z nabytego doświadczenia i po- 
wtórzyć próby. Woli jego stanie się niezawo 
dnie zadość. Nie ma bowiem żadnego racjona|- 
Dego powodu do przypuszczenia, dlaczego rada 
pęaństwa w której składzie i usposobieniu żadna 
nie zaszła smiana, nie miała się zgodzić z ży- 
czeniem rządu, skoro mu już raz uczyniła za- 
dobt. Budżet będzie więs według wszelkiego 
'prawdopodobieństwa zgodnie z wolą rządu w 
czas załatwiony. A potem co? 

To jest pytanie, po którem kilka możnaby 
postawić znaków zapytania. Rząd na pytanie to 
„nie dał dotychczas odpowiedzi, więc też jej nie 
mamy. Poszczególne stronnictwa, które w radzie 
państwa decydującą odgrywają rolę, mają nieza- 
wodnie dużo spraw pilnych, na których zała- 
twieniu im szczerze zależy, nie ulega dla nas 
kwęstji, ża chęci po temu byłyby jak najlepsze, 
ale same dobre chęci nie wystarczają, a tym stron- 
nictwom brakuje siły, by zamienić wolę w czyn. 
Przyznajemy, że mówimy przedewszystkiem pro 
domo sua. Winimy przedewszystkiem nas sa- 
mych i naszych reprezentantów parlamentarnych, 
że nie potrafiliśmy sobie mimo naszej poważnej 
liczby głosów wyrobić tego stanowiska i tej po- 
wagi w radsie państwa, któraby naszym życze- 
niom i naszym interesom decydująty nadała 


w. 

Przed dwoma laty zaszła w izbie poselskiej 
radykalna zmiana. Myśmy się do niej nie przy- 
czynili, myśmy jej nie wywołali. Rząd nagle 
smienił kierunek polityczny i zbliżył się do 
Stronnictwa. które mu przes lut dwanaście gwał- 
towną robiło opozycję: Że to stronnictwo — mó- 
wimy o zjednoczenej lewicy niemiecko-liberalnej 
— przyjęło podaną do zgody rękę, że porzuciło 
opozycję i stało stę od razu ministerjalnem, temu 
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— Pocóż to każesz, ojcze, raz jeszcze sty- 
kaé się z m człowiekiem ? 
bój się dziecko! — odrzekł starzec; 
— a BL. Nie myśj, abym cię miał oddać 
w ręce tego człowieka na złotą, ale wreszcie 
zawsze baniebną niewolę, morganatycznej żony 
króla. Możesz stać się żoną tylko po śmierci 
Ernesta i wtedy zostaniesz żoną człowieka, któ- 
rego ukochasz i ussanujesz, jak się męża kochać 
i szanować powinno. Aie potrzebuję się widzieć 
z królem, aby twoją dobrą sławę i imię polskie 
se wszystkiem oczyścić. 

Serce Klimuni wzdrygało się na myśl pi- 
sania listu do króla Ludwika. Ale jakżeż nie 
miała słuchać ojca, co mimo paraliżu, odbył 
daieką podróż, aby ją wybawić = nieszczęścia ? 
I jakżeż nie miała uszanować rozkazów umie- 
rającego starca, który mówił, nie już jąko mę- 
drzec, ale prawie jak prorok ? Przyniosła tedy 
pzpier listowy i atrament i napisała pod dyktan- 
gem ojca list następujący: 

Najjaśniejszy panie! Stosunki, w których 
potostawałam z waszą królewską mością, ośmie- 
boją mnie do tego, że się do waszej królewskiej 
, w imieniu mojego, ciężko chorego ojca 
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się bynajmniej nie dziwimy. Marzeniem lewicy 
rządzić i panować. Byłoby jej naturalnie przy: 
jemnie i wygodniej, gdyby własnemi siłami była 


Dzisiaj zebrała się rada państwa na zwy- | mogła obalić! gabinet Taafiego i objąć po nim 


władzę. Ale tego ona wśród stosnnków, panują- 
cych w Przedlitawji, nigdyby nie była w stanie 
dokr zać— lepiej więc dla niej było wyrzec się ambi- 
cjii choć pod firmą Taaffego uczestniczyć we wła- 
dzy. Stało się to bezwarunkowo ze szkodą naszą, ja- 
ko reprezentujących w parlamencie austrjackim 
kierunek narodowościowy i autonomistyczny. By 
umożliwić zbliżenie się rządu do lewicy, musieli 
Polacy wyrzec się takich sojuszników, jakimi 
byli Czesi, by w gabinecie hr. Taaftego zrobić 
miejsce dla przedstawiciela lewicy, musiał zeń 
ustąpić dr. Danajewski. Mimo tych zaszłych 
zmian, myźmy jednak naszego stanowiska do 
rządu nie zmienili, Przewódcy nasi mówią wpra- 
wdzie czasami jeszcze o polityce wolnej ręki, o 
niezawisłeści od rządu, ale są to jeno słowa i 
nie więcej, tylko słowa. Czyny za tem nie prze: 
mawiają — bo rząd s całą pewnością liczyć 
może na nasze głosy. W bieżącej sesji będzie 
zapewne tosamo. Jak długo ten stan jeszcze po- 
trwa ? My go chyba nie zmienimy. Może to u- 
czyni — hrabia Taaffe. 


Internaty przy seminarjach nauczy- 
cielskieh. 


Sprawa rozszerzenia i pomnożenia interna- 
tów, w których mogliby być pomieszezeni sty- 
pendyści seminarjów | uauczycielskich i kursów 
przygotowawczych zajmuje już od dłuższego 
czasu tak Sejm, jak i Wydział krajowy. 

Sejm polecił mianmowici+ Wydziałowi krajo- 
wemu, ażaby wszedł w rokowania z kołami 4da- 
broczynnością i oświatą ludową się zajmującemi, 
a to w celu rozszerzenia i pomnożenia interna- 
tów dla stypendystów seminarjów nauczyciel- 
skich. 

Z odpowiedzi, jakie Wydział krajowy otrzy- 
mał od dyrekcyj seminarjów, okazało się, że Jla 
uczniów seminarjów nauczycielskich męskich 
istniały takie internaty we Lwowie, Krakowie i 
w Tarnopolu. W miastach zaś Rzeszowie, Stani- 
sławowie i Tarnopolu nie: było wcale internatów 
dla uczniów seminarjów. 

Stosując się do życzenia wyrażonego przez 
komisję budżetową odniósł się Wydział krajowy 
do konsystorzów metropolitalnego obr. łac we 
Lwowie, biskupiego obrz. łac. w Przemyśla i bi- 
skupiego w Tarnowie, zapraszając je do wzięcia 
inicjatywy w sprawie założenia internatów dla 
nezniów seminarjów nauczycielskich w Tarnowie, 
Rzeszowie i Stanisławowie. 

Z inicjatywy  konsystorzów zaprowadzono 
istotnie w r. b. za staraniem Towarzystwa bw. 
Wincentego 4 Paulo internaty w Tarnowie i 
Stanisławowie, na założenie których udzie- 
lii Wydział krajowy dla każdego internatu po 
500 zł. subwencji. 

Do komitetu, kierującegofinternatem w Sta- 
nisławowie, zamianował Wydzjał krajowy swym 
delegatem posła sejmowego p, gitanisława Bry k- 
czyńskiego. 

Konsystorz biskupi obrz. fac. w Przemyślu, 
oświadczył się bardzo gorąco z% zaprowadzeniem 
internatu w seminarjum męskiqm w Rzeszowie, 
uważając myśl tę jako zasługijącą na poparcie 
ze strony wszystkich przyjaciół zetelnej narodo- 
wej oświaty, którym wychowan nowej genera- 
cji nauczycieli, należyte i odpowiedne tym skro- 
mnym stosunkom, wśród których im działać 
przez całe życie wypadnie, leży na sercu. 
Uwolniona od troski o chleb powszedni mło- 
dzież, wychowując się w internacie, będzie mo- 
gła — zdaniem konsystorza — poświęcić wazy- 
stek czaa i wszystkie swe siły jednej tylko spra- 
wie, t. j aby nabyć potrzebnych wiadomości i 
neleżytego ny ksstałocnią d9 prayszłego zawodu, 


z | x najpokorekejszą wiprośbąwoMójj ojciec, major | pozostała po rozwodzie hrabina Hobenechw. prośbą. Mój ojciec, major 
Seweryn Wronowski, starzec, sparaliżowany, 
przyjechał z Polski do Monachium. w tym je- 
dynie celu, aby mógł być przypuszczonym na 
posłuehanie u waszej królewsksej mości. Jeśli 
śmiem tą niezwykłą i niestósowaą drogą błagać 
waszą królewską mość o to, abyś raczył jak 
najrychlej wyznaczyć dzień i godzinę  posła- 
chania, czynię to jedynie dla tego, ponieważ 
ojciec mój wie, że jego dnie są policzone, i po- 
nieważ pragnie koniecznie, przed śmiercią, po” 
wiedzieć waszej królewskiej mości, co czuje być 
jego obowiązkiem. Piszę się z głęboką pokorą 
wierną poddaną, waszej królewskiej mości, 
Klementynu Hohenschwangau*. 

Kiedy Klimunia list ten ojcu odczytała, 
rzekł: — To dobrze, to wystarczy. Skoro król 
Ludwik ten list odbierze, sam tu przyjdzie i 
wtedy rozmówię się z nim. A jeśli jego ma- 
rzenia poetyczne nie są wyrazem chorej tylko 
duszy, jeśli są wypływem uczuć szlachetnych, 
chocież skrzywionych, uczyni to, co się należy, 
a ja umrę spokojnie. 

List zapieczętowano i odesłano — a nie- 
bawem anonsował służący powrót pana Orzeł- 
kiewicsk, przychodzącego w towarzystwie do- 
ktora Millera. Obydwa przywołaco natych- 
miast, m Kornel i Laura odeszli, także przywo- 
łani przez majora. Pan Miiller, przedstawiwszy 
się majorowi, cówiadczył, że notarjnsz, wkrótce 
nadejdzie i że tymczasem gotów omówić 8zCze- 
góły aktu rozwodowego. A cała postać niem 
czyny promieniała z radości na myśl, że tra- 
dności, które się piętrzyły i które jego także 
Przygnębiały, zostaną tak prędko i tak szczę- 
śliwie nsunięto. Major sam jeden rozmawiał 
z adwokatem, oświadczył stanowczo w imieniu 
córki, że żadnego zgoła dożywocia, Żadnego 
pieniężnego wynagrodzenia nie przyjmie od 
swego męża, który tyle popełnił czynów krzy- 
wdzących, domaga się natomiast, aby Klimunia 


a w szczególności, aby przejąć się miłością stanu 
nauczycielskiego, bez której, spełnianie trudnych 
obowiązków około wychowania dziatwy szkolnej, 
byłoby dla niej tylko ciężarem. 

Młodzież, zostając w internacie pod wyłą- 
cznym wpływem nauczycieli seminarjum, nabę- 
dzie tych zalet i cnót nanczycielskich, których 
posiadanie jedynie uzdalnia naaczyciela do ko- 
rzystnego spełniania obowiązków z pożytkiem dla 
kościoła i kraju 

Wobec tych korzyści, których spodziewać 
się można po zaprowadzenia internatu, konsy- 
storz gotów jest wspierać usiłowania Wydziału 
krajowego dla nrzeczywistaienia powziętej myśli 
i wezwać duchowieństwo dyecezjalne do współ- 
udziału. 

Konsystorz podał projekt, ażeby internat u- 
mieścić w nowo wybudować się mającem skrzy- 
dle w budynku bursy gimnazjalnej w Rzeszowie 
Wydział krajowy wdrożył w tym względzie ro- 
kowania, ale sprawa utknęła ng tem, że Sejm 
nie załatwił petycji komitetu bursy, żądającego 
5000 zł. subwencji i 12000 zł. pożyczki bez- 
procentowej na postawienie budynku dla inter- 
natu. Wydział krajowy zaś we własnym zakre- 
sie działania nie mógł sprawy tak doniosłej za- 
łatwić. Obecnie zatem z wyjątkiem Rzeszowa 
i Sambora, gdzie dopiero w r. b. założone 
zostało seminarjum nanczycielskie męskie, wszy 
stkie inne miasta, będące siedzibą seminarjów, 
mają internaty. 

Jest jednak nadzieja, że i w tych miejsco: 
wościach internaty niebawem zostaną zaprowa- 
dzone. 

We Lwowie zawiązał się komitet opiekuńczy, 
który powziął myśl założenia internatu dla 
uczennic seminarjnm żeńskiego we Lwowie. 

W uznaniu wielkiej pożyteczności takiej in- 
stytucji, udzielił Wydział krajewy dla tego inter 
natu zasiłek w kwocie 500 zł. 


Doniosła sprawa, 


Na pierwszą wiadomość o konferencji po- 
słów czeskich, której głównym celem miała być 
obrona zagrożonych praw narodu czeskiego, za: 
znaczyliśmy, że byłoby pożądanem, ażeby i Koło 
polskie zajęło się energicznie obroną praw naro- 
du polskiego na Bukowinie i Szląsku które są 
poważnie zagrożone, a przynajmniej 
przez nieprzychylcą Polakom większość wysoce 
lekceważone. Koło polskie, jako silna reprezen- 
tacja narodowa, powinno pamiętać, że na niem 
cięży odpowiedzialność za wypieranie żywiołu 


polskiego, które zwłaszcza od czasu nowego 
zwrotu hr. Taaffego stało się aż nadto ja- 
skrawem. 


Że zdani» to znajduje głośny oddźwięk w 
szerokich kołach, dowodem tego głesy prasy pol- 
skiej, któr: poprzedziły zebranie się parlamentu. 
Czas pisze: 

„Koło polskie będzie zmuszone równie, jak 
poprzedr'o, stosować się do tego ogólnego poło- 
żenia ı działaniach swych zająć odpowiednie 
wyczeku,.+ce stanowisko. Jak dawniej, położy ono 
główny nacisk na ekonomiczne interesa krajn i 
domagać się będzie załatwienia całego szeregu 
odnośnych postulatów zarówno cd rządu, jak i 
od parlamentu. Nie omylimy się jednak, przypu- 
szczając, że Koło nie spuści również z 
oka spraw, dotyczących normalnego 
rozwoju naszej narodowości, że mia- 
nowicie poruszy i poprze życzenia 
Szlą za k ów. Po szorstkiem niemal odrzuceniu 
przez sejm szląski najskromniejszych a najsłusz- 
niejszych wniosków posłów polskich, nie pozosta- 
je nie ianego, jak zwrócić się do władz central- 
nych z żądaniami, których uzasadnienie wynika 
wprost z zasadniczych ustaw państwa. Nie sądzi 
my, aby rząd mógł CA aj pozostać DD 


pozostała po rozwodzie hrabiną Hohenschwan- 
gau. Na wszystko przystał Muller cum upplausu ; 
próbował nawet trochę perawadować majorowi, 
aby się nie zrzekał lekkomyślnie materjalny ch 
korzyści, ale naturalnie zamilkł prędko, nie 
czując się być powołanym do obrony interesów 
swojej przeciwniczki. Akt był spisany za chwilę, 
a gdy się notarjnsz zjawił, podpisała Klimania 
zezwolenie na rozwód z uczuciem wyswobodze- 
nia z najcięższej niewoli. 

Doktor Miller czuł się tak młodym, jak 
gdyby mu było dwadzieścia lat ubyło. Przed 


į chwilą był bezradnym i wahał się pomiędzy 


, interesem 


i sumieniem; wynagrodzenie, które 


| mógł otrzymać od Ernesta za przeprowadzenie 


niebywałe skandalicznego procesu, mogło być 
bardzo korzystnem i dawało mu możność wypo- 
czynku na stare lata, ale honor stanu i uczci- 
wość prawnika powstrzyiaywały ge od krokn, 
który mu się wydawał w gruncie niegodziwym. 
Teraz dylemat był rozwiązanym i adwokat 
szedł z podskokiem szukać swojego możnego 
klienta. lie zastał Ernesta w domu, ale po- 
biegł do Frydhildy, spodziewając się, że tam 
jej kochanka zastanie, a pewny, że samą panią 
Kranse ucieszy sukcesem, którym się pochwali. 


XLVIII. 

Rozmowa, którą Ernest miał s Muellerem, 

nie została bez ważnych skutków i owszem . do- 
konała rewolucji formalnej w jego umyśle. Otwo- 
rzyły mu się oczy; ujrzał po raz pierwszy, że 
unikając tej hańby, w którą mógł popaść przez 
wyjawienia lista, podyktowanegu przez Frydhil- 
dę, a przez niego samego własnoręcznie napisa- 
nego, wpadał w zupełnie podobną przepaść, 
zgotowaną jego własnemi czynsmi. Spytsł się 
sam siebie, czy lepiej, aby świat cały wiedział, 
że popełnia w istocie te wszystkie szkarady, do 
których się wobec Frydhiidy zobowiązał, czy 
lepiej, aby się dowiedział, 
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na gospodarkę większości sejmu 
szląskiegoi nie pocznł się do o bo- 
wiążku naprawienia jej błędów i 
wynagrodzenia krzywd, przez nią 
wyrządzonych.* 

Reforma sł podnosi sprawę z więcej ogól- 
nego stanowiska, wyrażając się w ten sposób : 

„Pierwszym zatem i to głównym, jak na te- 
raz, obowiązkiem naszej delegacji, powinna być 
obrona żywiołu słowiańskiego, który 
przewagą Niemców nie mało zdaje 
się być zagrożonym. Pojmujemy dobrze, 
jak trudnem jest łączenie się z żywiołami w ro: 
dzaju Vaszatych i Eimów dla reprezentacji pol- 
skiej, ale nie sądzimy, aby za błędy polityczne, 
popełnione przez Młodoczechów, należało odpo- 
wiedzieć sojuszem z Niemcami. 
becna lewicy jest dla nas zarówno niebezpieczną, 
jak niesmaczne i niesy mpatyczne są wywody pp. 
Vaszaty'ego i Eima, a misja, jaką spełniał przes 
cały szereg wieków naród polski względem Sło- 
wiańszczyzny, nie pozwala nam na poświęcenie 
sprawy Słowian austrjackich za misę soczewicy, 
której strawność może być jeszcze bardzo wąt- 
pliwą.* 

Byliśmy zawsze wyznawcami tej zasady, że 
nie wolno nam nietylko w imię przeszłości — ale 
przedewszystkiem w imię przyszłości naszej po- 
święcić sprawy Słowian austrjackich na rzecz 
Niemców — tem silniej zaś stanąć trzeba w 
obronie swoich na Szląsku, gdzie żywioł polski 
traktowany bywa w sposób, ubliżający naszej 
godności narodowej, w sposób, jakiego tylko jun- 
ker pruski używa. Spodziewać się zaś należy, 
że energiczna akcja Koła w tej sprawie i przed- 
stawisnie stanu rzeczy hr. Taaffemu, przyniosą 
pożądany skutek. 


Kerespondencje. 


Warszawa 3. listopada. 
nad uczniami, — Szkoły elementarne, — Za- 
duszki, — Z prasy. — Z teatru). 

Wezorajsza Gaseta Policyjna przyniosła 
nowy ukaz kuratora naukowego okręgu, który 
pod pozorem „nadzoru nad uczniami* wprowa- 
dza nowy rodzaj dozoru policyjnego. Ukaz ten 
obejmnjący 10 paragrafów, zawiera takie n. p. 
ustępy : 

1. Koniecznem jest prawidłowe zorganizo- 
wanie ze strony szkoły pod kierunkiem dy- 
rektora eodsiennego dozoru nad mieszka- 
niami uczniów, włoży wszy obowiązek w 
tym względzie głównie na inspektora, gospoda- 
rzów klasowycb, oraz ich pomocników. 2- Ściśle 
określić czas, który nezniowie winni znajdować 
się w domu, oznaczywszy godzinę n. p. od 6. 
Inb 7, unikając ogólnych, niejasno określających 
wyrażeń : „Zz nastaniem zmroku" i t. p. 8. Przy- 
zwyczajać dyżurnych, zwidzających mieszkania, 
aby odnotowywali w dsiennika o 
każdem wydaleniu się z domu, oraz 
6 czacie ogólnej przechadzki, wyj: 
ścia do szkoły, kościoła it. d., tudzież 
o czasie powrotu uczniów. 4. Przygwyczajać 
uczniów, aby nie posiadali książek lub przed- 
miotów zakazanych przez przepisy, lub zby- 
tecznych i niepotrzebnych. 5. Rozciągnąć dozór 
nad zajęciami aczniów w domu. 6. 
Zawszei beswarunkowo posyłać do- 
zorców ze strony zwierzchności szkolnej do 
miejsc publiczaych, do których wstęp uczniom 
jest dozwolony. jak n. p.: do teatrów, na kon- 
certy, do kąpieli, na ślizgawki i t. p. 

W tym tonie idą i dalsze paragrafy, a ich 
konkluzja streszcza się w następujących sło- 
wach: „W ogóle nie należy nigdy osłabiać do- 
zora nad Ścisłem wykonywaniem przepisów, po- 
rozumiewsjąc się przytem z władzami admini- 


(Nadzor 


ara al Rory w > pozyskania ich po- 


Stało się dlań nagle jasnem, że trzeba walczyć 


ze złem, które się z własnej winy rozpoczęło 
i że nikt dobrze pie zrobi, brnąc na oślep dalej 
w bagno zgubne, dlatego, że się kilka już kro 
ków w tym bagnie zrobiło. 


Mysiał sobie : 
— O gdybym był przewidział dawniej je- 
szcze, w Wenecji — albo za pierwszych dni 


w Monachjam | Jakżeżbym teraz był szczebli- 
wym | Wtedy Klimunia odepchneła była Ludwi- 
ka i mogła być moją, ona mnie przepraszała 
i ja miałem sobie do wyrzucenia jeden tylko 
postępek szalony, ten, żem napisał to, ćo napi- 
sałem ! Ale byłem ślepy i zaszedłem tam, gdzie 
teraz stoję. W przyszłości niepodobna się spo- 
dziewać szcześcia żadnego, ludzie odwrócili się 
odemnie, potepili mnie słusznie, a Klementyna 
przyjmowała u siebie króla, we własnych poko- 
jach, w tajemnicy przed mężepi: Zalazłem ży- 
wcem w piekło i bramy piekielne zwarły się za 
mną na wieki. I nawet Kiementyny winić nie 
mogę za to, że mnie zdradziła, tylko siebie mu- 
szę potępić za to. żem ją do tego zmusił, a po- 
tem znieważył. A cay mam prawo do tego, 
abym istotnie wierzył, że ons jest wysiępną ? 
choćby e tyle występną, że zdradziła męża, któ- 
ry ją unieważył ? Nie! Zaiste nie! Kiedy się 
zapytam głosu sumienia, głosu rozumu, widzę 
wyraźnie, że jestem tylko podłym Oszczercą, że 
król mówił prawdę i że ona jest niewinną | 

— Upadnę do stóp znieważonej ; będę bła- 
gał o przebaczenie. Ale czyż ona ma jeszcze 
prawo przebaczyć, po tem wszystkiem, co gro- 
biłem ? Okropne pytanie? Nie „będę się zastana- 
wiał nad niem. To Jedno wiem, że droga. po 
której dotad stąpałem, jest haniebną i zgubną. 
Pójdę do Frydhildy i połamię jarzmo, które na 
mnie cięży ! Niech się potem dzieje, co chce! 

Z tem postanowieniem poszedł Ernest do 
domu kobiety, która go gubiła i szedł z pod- 


że taki list napisał? ! niesioną głową i spokojniejszą duszą, mężnym 


Przedpłatą | ogłoszenia przyjmaje ù: 


We Wiedniu: 


Uprzejmość o=: 


Rok XXV. 


Lwaewie 
Jedynie i wyłącznin; 


Biuro Administracji „Dziennika Polsat ie. 


go”, Pln: Marjachi 1.6 i? w doma 
pana Kiselk.. 

pr Haasonstein et Vogler, (Otis Maass} 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
iJ. Danneberg ; w Berl: inie, Frenkfureie, Kol» nji, 
Haasenstein et Vogler i G L. Daube; w Famburgn : 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: C Adam, 52. rue 
du Four 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednegt 


wiersz» drobnym drukiem (patit). 


Prywatna korespondencja i nekrologia 1% et od wiersza. 
Drobne ogłoszenia T'/, centa od wyrazu. 


Pomieszkania 
i sklepy po 1 et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ot. od wiersza, 
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mocy w granicach wydanych w tym względzie 
rozporządzeń. W stosunku do zakładów nauko- 
wych w Warszawie mam zaszczyt uprzejmie pro- 
sić naczelników o zachowanie rozporządzenia ce 
do podziału miasta na rewiry, a w celu uła- 
twienia dozoru w całem mieście, przy pomocy 
pełnego personalu naukowo- -wychowawczego roz- 
ciagnąć ścisły dozór nad swoimi uczniami, gdzie - 
kolwiek spotykanymi. Do miejsc, zakazanych dla 
uczniów, do których wstęp im jest wzbroniony, 
należy zaliczyć jeszcze Dolinę Szwajcarską i te- 
atr przy ul. Królewskiej.“ 

W ogóle wolno obecnis uczniom nczęszczać 
tylko do teatra „Wielkiego“ i do „Rozmaito- 
ści* — a przedewszystkiem wolno im chodzić 
do cyrku. 

Przepisy te, które w innem państwie nie by- 
łyby może tak rażące, u nas są grożbą niesły- 
chaną: Inspektor jest urzędowym szpiegiem, któ. 
romu władza otwiera dziś wstep nietylko do pen- 
sjenatów i do domów, utrzymujących uczni, ale 
nawet do domu rodziców ucznia. 

Biedna! biedna nasza młodzież. Myślałby 
kto, że władze szkolne, bawiąc się w takie za- 
rządzenia, pamiętają i o zdrowiu uczni! Gdzież 
tam! Lokale szkół elementarnych są jak naj- 
gorsze pod względem hygieny i dopiero obecnie 
groźba cholery skłoniła władze szkolne do zaję- 
cia się tą sprawą pod presją nwag komisji sani- 
tarnej | 


Wczorajszy dzień, tyle uroczysty dla nas, 
przeszedł spokojnie i godnie, choć policja, byłaby 
chątnie widziała jakąć demonstrację na cmętarzu 
My i w modlitwie za nassych najdroższych, mu- 
simy trzymać się cenzuralnych granic, aby nie 
popaść w konflikt z policją. Nabożeństwo w ko- 
ściele ów. Jana odprawił ks. arcybiskup Popiel 
— wieczorem zaś tłumy ludu zaległy cmętarz 
Powązkowski. Aby dać wyobrażenie o ruchu, 
zaznaczam, że w dniach 1. i 2. listopada zwi- 
dsiło cmętarz 180.000 osób. Na ten olbrzymi, 
bądź co bądź, ruch, wpłynęła piękna pogoda — 
harmonię mącił tylko widok żandarmów i policji, 
2 nieprzejrzany zastęp ciągnął się wzdłóż 
ulic 


$ 


Przykrą sensację wywołał tu fakt — może ” 


nieznaczny, ale dla nas nie bez wagi. Oto ulice 
Warszawy — jak wiadomo — mają nazwy, które 
nie przypominają nam w niczem naszej przeszło- 
ści. Grono ludzi pragnęło więc zmienić nazwę 
ulicy „Foksal* na ulicę Szopena. Owoż zabiegi 
te odniosły w magistracie pożądany skutek; me- 
stety, hr. Zamoyscy, do których przeważna 
część tej ulicy należy, nie zgodzili się na tę 
zmianę, podając jako powód, że nazwa „Foksal“ 
liczy z górą sto lat i przyrosła poniekąd do tej 
miejscowości. Niestety — argument bardzo słaby ! 

W ostatnich dniach mieliśmy tu małą uro- 
czystość literacką; spowodowało ją przeniesienie 
lokalu redakcji Kurjera Codziennego i Tygodnika 
Ilustrowanego do pałaca hr. Stanisława Poto- 
ckiego. Zmiana ta jest wyrazem korzystniejszej 
zmiany w wydawnictwie, którą też nasz światek 
— ans pełen zawiści osobistej — wesoło obcho- 
dził. Mówiąc już o prasie, muszę wspomnieć o 
najnowszej pracy Marji Rodziewiez, która tak 
często gościła w waszym fejletonie. Jest nią po- 
wieść współczesna pt. „Lew w sieci“, a dru- 
kuje ją Wisk warszawski. Talent Rodziewiczó- 
wnej, acz tylekroć krytykowany i sądzony, ma 
jednak siłę atrakcyjną i niewątpliwie przysporzy 
Wiekowi czytelników. 

Sara Bernhard po cyklu przedstawień. któ- 
rych efekt finansowy był dosyć słaby, opuściła 
Warszawę, udając się — i to bezpośrednio po 
przedstawienia — do Petersburga 

Konknrsowa komedja p. t. „Flirt* graną 
była dotychczas 9 razy, a sawsze przy szczel- 
nie zapełnionej sali. Powodzenie jej niemałe, a 
— dodajmy — zasłużone. Po dwumiesięcznym 
urlopie powróciła pani Zimajer do Warszawy. 


krokiem, z uczuciem takiem, jakiego nie dozna- 
wał, odkąd był w Wenecji. Czuł się znowu 
przynajmniej mężczyzną, chociaż przeczawał, że 
swoje szczęście sakopał w jakąś przepaźć. 

Zastał Frydhildę i siądłszy naprzeciw niej, 
rzekł stanowczym głosem: 

— Frydhildo! obliczyłem się z mojem sa- 
mieniem. Zle jest, że ciebie słucham, choć mnie 
dajesz rozkazy niegodziwe; żle jest, że pozosta- 
ję z „tobą w stosunku, w którem nie ma ani 
u mnie, ani u ciebie krzty miłości. Trzeba, 
abyśmy się już więcej nie widywali. Wymów 
sobie takie utrzymanie, jakie chcesz i oddaj mi 
pismo, które masz w twojem ręku. 

Frydhilda zdziwiła się tem, co jej Ernest 
powiedział ; przeraziła się nawet, bo czuła, że 
w tych słowach jest wyraz istotnego postano- 
wienia, i że nie jest już w stanie odegrać mi- 
łośnej komedji, któraby to postanowienie zmie- 
niło. Przez chwilę była bezradną ; gromadziła 
swoje siły intelektuaine, a potem odparła gło- 
sem, tak stanowczym i tak spokojnym, jak głos 
Ernesta : 

— Rób sobie co chcesz, ale ja tobie pisma 
nie oddam, 

— To niech leży n ciebie. Wyjawienie tego 
pisma jest dla ciebie równie zgubne, jak dla 
mnie. 

— Zapominasz 0 tem że ja już nic nie mam 
do stracenia i że jestem zdolną do wszystkich 
kroków człowieka, w położeniu rozpaczliwem, 
dla którego jedno już tylko się zostało: 
zemsta : 

— I owszem, masz więcej do stracenia ode= 
mnie. Wyjawnienie tego skryptu ani krzty nie 
doda do niesławy, w którą popadłem, wykonu- 
jąc twoje rozkazy i owszem może wytłómaczy 
niejednemu moją słabość; może mnie ludzie ła- 
twiej przebaczą postępowanie z żoną, kiedy się 
dowiedzą, że było owocem słabości, a nie rs- 


chuby. (Ciąg dalszy nastąpi) 
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Lata sdają się oszczędzać ją nzjkompletniej. 
Nitouche była wyśmienitą, jak zawsze, króacjt 
a oklaski dowodziły, że pani Zimajer nie utra- 
ciła łask warszawskiej publiczności. 


Ofiary losu. 


W swoim czasie donieśliimy o rozprawie 
karnej, jaka odbyła się przeciw listonoszowi 
Joachimowi Wielicsko. Wina jego udowodnioną 
została — sąd jednak, uwzględniając jego 29- 
letnią nienaganną służbę w  wojsku,j przy 
żandarmerji i poczcie, uwzględniając dalej smutne 
położenie, które popchnęło go do nadużycia 
położonego w nim zaufania, zastosował do niego 
jak najniższy wymiar kary... 

Sprawiedliwości stało się zadosyć ; jakiekol- 
wiek były motywy działania, Wialicsko był wi- 
nien i musi odpokutować swą winę więzieniem. 

Ale, czy tylko on został ukarany ? Nie- 
stety, stokroć dotkliwiej ukaraną została niewin 
na rodzina, składająca się z żony i ośmiorga 
dzieci, s których najstarsze liczy lat 13 — naj- 
młodsze |rok. Chwilowy zasiłek, jaki otrzymała 
ta rodzina, dzięki względności dyrektora p. Se- 
ferowicza, wyczerpał się jaż dawno — a tu idzie 
sima, głód i nędza ! 

Sprawiedliwość bywa czasami straszną | 


= o 

Jeżeli przytoczyliśmy powyższy wypadek, 
uczyniliśmy to nietylko dla tego, ażeby wska- 
zać sercom litościwych osób drogę do spełnie- 
nia dobrego uczynkn, ale dla tego także, aby 
zwrócić uwagę na dotkliwą lukę w naszej do- 
breczynności publicanej. 

Rzecz zaiste dziwna! Społeczeństwo nasze, 
a zwłaszcza lwowskie, należy do najofiarniej- 
szych — a jednak prawdziwa nędza nie często 
z tej dobroczynności korzystać może. Brak 
nam należytej organizacji dobro- 
czynności publicznej i to sprawia, że 
tylko nędza suchwała lub protegowava, korzysta 
z litości zacnych ludzi. Jodni, którzy nie wsty- 
dzą się żebrać, stają u progu każdego stowarzy- 
szenia i wykorzystnją je najbezczelniej — iani, 
których duma nie pozwala na to, mogą nawet 
ginąć z głodu i nędzy! 

Gdyby nasze towarzystwa dobroczynne raš 
nareszcie zorganizowały się, gdyby dobroczyn- 
ność publiczna ujęta została w pewien system, 
gdyby wymieniano pomiędzy sobą wykazy sa- 
opatrzonych, to fandasze, wydawane na cele 
dobrcczynne, byłyby stokroć lepiej użyte. Ale 
nietylko brak nam organizacji: nie jeden 
jeszcze kierunek dobroczynności publicznej, 
leży odłogiem i czeka na grono poczciwych 
ludzi, którzyby zo zainaugarowali. Brak taki ilu- 
struje przykład podany powyżej. 

Mamy więc towarzystwo opieki nad uwol- 
nionymi więźniami -- stowarzyszenie piękne i 
szlachetne, —ale brak nam stowarzyszenia, któreby 
sie zajęło „opieką nad rodziną skazań 
ca*, a takie towarzystwo jest nierównie wa- 
Żniejsze i donioślejsze. 

Więzień opuszczając więzienie — jeżeli był 
pilnym i porządnym — wynosi jaki taki sapasik 
na pierwsze przynajmniej tygodnie, a na drogę 
przyszłego życia potrsebniejssą mu jest pomoc 
moraloa, jak pomoc materjalna. 

Tymczasem rodzina ubogiego skazańca szo- 
staje z chwilą wyroku stanowczo pozbawioną 
środków do życia — i podczas gdy winny ma 
mieszkanie, opał i jedzenie, a wreszcie i kazienne 


ubranie — nieszczęśliwa, a często niewinna jego 
rodzina pozostaje w ostatecznej nędzy, niepewna 
jutra ! 


Straszną jest sprawiedliwość | 

Dla ubogich strasniejszą czasami, jak śmierć! 

Gdyby ów nieszczęsny, o którym mówimy, 
był uległ jakiemuś smutnema wypadkowi, gdyby 
był zakończył życie — jego rodzina byłaby do- 
stała jaką taką pensję — dziś nic nie dostanie, 
do niczego nie ma prawa |! 

A cóż się stanie s taką rodziną pod wzglę- 
dem moralnym? Jaki los tych dzieci, rsuconych 
na pastwę nędzy ? 

Czyż nie równie szlachetną jest rzeczą, zająć 
się opieką i wychowaniem takich daieci, jak 
opiekować się wychodzącymi więźniami? W tym 
ostatnim wypadku ma się do czynienia ze pa- 
czonym jaż charakterem — tu jeszcze wszystko 
uratować można. 

To też rzucamy myśl — która oby padła 
na grunt żyzny — założenia „towarzystwa 
opieki nad rodzinami skazanych“ — 
naturalnie w pierwszym rzędzie nad rodzinami, 
w których są niedorosłe dzieci. Stowarzyszenie 
takie, w którem tak mężczyźni, jak zwłaszcza 
kobiety nasze mogłyby nader skutecznie dzia- 
łać — stałoby się prawdziwem dobrodziejstwem 
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Mąż-wdowiec. 


Powieść z angielskiego 


M. BRADDON. 


(Ciąg dalszy) 

Cierpliwość jego została jednak nagrodzona 
ujrzeniem Łucji. Było to w dniu, w którym opu- 
ściła ona ulicę Renshaw, przenosząc się do swo- 
jej ciotki. Widział, jak wsiadała do dorożki, 
słyszał polecenie, wydane dorożkarzowi, by je- 
chał do Charing Cross. Dzień poprzedni był 
dla Reginalda o tyle szczęśliwym, że za jakąś 
pisemną pracę otrzymał dziesięć szylingów, mógł 
więc sobie teraz pozwolić na pewien wydatek. 

Postanowienie jego było w jednej chwili 
powzięte. Przebiegłszy pędem kiika bocznych 
uliczek, napotkał wreszcie wolną dorożkę. Z do- 
rożkarzem ułożył się krótko. Pokazał ma pie- 
niądze i dał mu do zrozumienia, że otrsyma je 
wazystkie w nagrodę, jeżeli zdoła stanąć na Cha- 
ring Cross dziesięć minut przed dorożką, wiozą - 
cą Łucję. ) 

Woźnica spojrzał na niego w pierwszej 
chwili wzrokiem, w którym malowało się pewne 
wahanie, widocznie bowiem wydawało mu się 
podejrzanem, by człowiek, tak nędznie ubrany, 
mógł za jedną jasdę płacić aż dziesięć ezylin- 
gów. Nagle jednak błysaęła mu myśl nowa: a 
może to jest detektyw, zmuszony do użycia ta- 
kiego właśnie ubrania? Bądź co bądź pianią- 
dze tego człowieka były równie tyle warte, co 
któregokolwiek innego i ten ostatni wsgląd tak 
„alece wpłynął na dorożkarza, że na cały kwa- 


J. IaNAatoOwWicz, ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, proszek roślinno-alkaliczny 
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Z wystawy sz uki. 


Jeżeli każdy człowiek posisda inne  zapatry- 
wania się na Świat i ludzi, jeżeli wzrok każdego po- 
jedyńosego człowieka widzi odmiennie formę lub 
barwę, to nigdzie te różnice nie występują jaskrawiej, 
jak między malarzami i rzeźbiarzami. 

Kilku malarzy nigdy jednego koloru w jednym 
itym samym nie uchwycą tonie, nigdy dwóch 
rzeźbiarzy nie zrobi jednakowo w rysunku jednej 
i tej samej formy ciała z tego samego modelu. 

Wspominam o tem jedynie dla tego tylko, po- 
nieważ publiczność nasza, wykształcona na pewnym 
szemacie kolorytu, przyzwyczajona do podawania sobie 
przez artystów takich tylko obrazków, które do jej 
smaku i pojęcia Są zastosowane, sarka i z przekąsem 
ironizuje dzieła sztuki, nieraz bardzo dobre — ale 
nie w sposobie, przyjętym przez szerszą publiczność, 
malowane. Kolor zielony, zarówno jak inue, ma 
swoje tony i półtony, dające się rozróżniać nie przez 
jeden wzrok, ale przez cały szereg na wzór skali 
muzycznej. To, co dla publiczności jest za zielone, 
to dlajartysty posiada ton, prez niego żądany i przez 
jego wzrok odczuwany. Publiczność, przyzwyczajona 
do jednego tonu, żąda takowego bezwzględnie, nie 
pojmując, że ktoś się odważa widzieć inaczej. jak ona, 
lub inaczej malować, jak ona sobie tego Życzy. 

Otóż przepraszam bardzo szanowną publiczność 
ale jesteś pani w wielkim, a wielkim błędzie! 

Artysta, malujący to, co pani lubisz, może wpra- 
wdzie zrobić pieniądze na sprzedawanych ci obraz- 
kach, ale przestanie być oryginalnym, przestanie 
być tworzącym, a zamieni się w powolnego ży- 
czeniom twoim robotnika, a co gorsza, w niewolnika, 
którego odsuniesz od siebie z chwilą, kiedy ci się 
inna maniera lepiej spodoba i kiedy tę inną manierę 
uznasz za modną i panującą nad twoim wzokiem i 
pojęciem ! 

Obrazy p. Dębickiego są na wskróś onygi- 
nalne w pojęciu, kolorze i robocie. Tak, jak on, nie 
maluje już nikt drugi we Lwowie, a więc, we Lwo- 
wie obrazy te się nie podobają!.. 

Dla artystów jest to największą właśnie pochwałą 
i dowodem, że są sami sobą, że tworzą dla własneg» 
zadowolenia, a nie gwoli przypodobania się publiczno- 
ści, żądni jej pochlebstw i oklasków. Moda jest 
chwilową i nie jedem z artystów gorżko  pokuto- 
wał za hołdy, oddawane sobie wśród jej panowa: 
nia -— porzucony i zapomniany dla innego. Ów sła- 
wny Makart pozostał tylko mitem, a ta sama publi- 
czność, która go na rękach nosiła i całowała jego 
płótna — dzisiaj zaledwie imię jego wspomnieć raczy 
przy strojeniu salonu — makartewskim bukietem! 
Artysta żyje nie dzisiaj, ale w historji sztuki, a 
dzieła, dziś wyśmiewane, po latach dochodzą swojej 
oceny, jeżeli tylko posiadają debry rysunek i możli- 
wie prawdziwe przedstawienie natury |... 

Obrazy p. Styki zawsze się będą podobać 
szerokiej publiczności z tej prostej przyczyny, Że są 
malowane w sposobie, dla niej dostępnym i zrozumia- 
łym. Tak kompozycje, jak i portrety tego artysty, 
cieszą się zawsze wzozerą pochwałą i artysta nie 
może się użalać na brak zachęty i uznania. Jego 
kobiecy portret w pięknej pluszowej rotundzie, obło- 
żonej jedwabnistą szarą wełną, pomimo pewnej kon- 
woncjonalnej sztywności postaci, jak i braku praw- 
dziwego, naturalnego koloru ciała, zachwyca wszystkie 
panie zarówno z portretem posła p. W. Dlaczego? 
Dlatego, bo obydwa te portrety są malowane w ma- 
nierze, jaką publiczność lubi i jakiej sobie Życzy, a 
ponieważ artysta portret robi na Życzenie, a nie dla 
własnej galerji, więc go je zrobił stosownie dopanują- 
cego obecnie wymagania publiczneści i tem zyskał 
pokłask. Ale niechno p. Styka pozwoli sobie być 
sobą, miech wymaluje portret p. Stokowskiego 
wedłng własnych pojęć i dla własnego zadowolenia ; 
niechno naszkicnje z prawdziwym talentem głowę 
kobiecą, nietrzymaną w ciasnym szemacie kolorków 
karminowych. to publiozność się skrzywi i powie: 
„Eh! nie... tamte portiety są lepiej malowane, to 
takie szorstkie, a te takie blade... 

Tymczasem rzecz ma się przeciwnie. Tak por- 
tret p. Stokowskiego, jak i szkice główki do obrazu 
„Parnas* stoją pod względen wymagań sztuki o 
wiele wyżej. Ale trndno! Pnbliozność jest to wielka 
pani, a artyści, szczególniej nasi, zmuszeni są *Ż za 
często kierować się jej wymaganiami... 

W kilku pracach naraz zobaczyliśmy p. Krze- 
sza, zamieszkałego w Paryżu. Prace te pokazują 
mam doskonale charakierystykę artysty, który z na- 
tury swojej śmiały, rzutki i do pewnego stopnia zba- 
rokowany nawet w sposcbie pojmowania rysunkn, 
potrań się nagiąć do spokeju tam, gdzie go rzeczy- 
wiście potrzeba. Artysta ten, pełen ogromnej fantazji 
w komponowanin obrazów batalistycznych, w których 
drga życie i werwa, z całym spokojem w kilku po- 
siedzeniach maluje doskonałe portrety, odznaczające 
się t'afnością oharakterystyki, oraz peprawnością wy- 
konania. Na wystawie naszej widzieliśmy zaledwie 
dwa portrety, a mianowicie dra Ebersa i p. Mal...., 
artysta jednak koń zy obecnie dwa inne, które wkrótce 
zapewne wystawi, |ozwalając tem samem na poró- 
wnanie i krytykę. W obrazkach p. Krzesz wraca je- 
dnak do swojego junactwa i w „Załotach” przedsta- 
wia nam żywo i barwnie scenę rodzajową z życia 


drans przed dorożką Łucji stanął na oznaczonem 
miejscu. 

Reginald wysiadłszy x dorożki, stanął na 
uboczu. Nikt z przechodzących nie zwracał na 
niego uwagi, a zresztą nawet najlepsi niegdyś 
przyjaciele jego nie poznaliby teras w tym sza- 
niedbanym, nie ogolonym nawet człowieku. mło- 
dego, przystojnego artysty Reginalda Dallera. 
Nie, teraz był on tylko Ryszardem Drew i ta- 
kim prawdopodobnie miał już pozostać do końca 
życia. 

W tem zajechała dorośka Łucji; Reginald 
podbiegł do drzwiczek powozu i otworzył je 
drżącą ze wzruszenia ręką. Ona, nie okazując 
nawet cienia jakiegokolwiek podejrzenia, pozwo- 
lita mu zabrać swe pakunki i pakuneczki i sa- 
nieść na peron kolejowy, dzięki czemu mógł jej 
się przypatrzeć dokładnie i dostrzedz, jak bar- 
dzo się w tym krótkim przeciągu czasu zmieni: 
ła. Była bledszą prawie od chusteczki, którą w 
ręku trsymała, wychadła zoacznie, a oczy jej, 
większe jeszcze, aniżeli dawniej, jak dwie bliżnie 
gwiazdeczki, świeciły blaskiem prawie nienatu- 
ralnym. Żanadto opanowana była swojemi wła- 
snemi troskami, by mogła swrócić uwagę na 
szczególne zachowanie się i ciężki, przyspieszo- 
ny oddech całowieka, który jej pakunki do 
wagonu podawał; jedno tylko bądź co bądź mu- 
siało jej się wydzć dziwnem: gdy mianowicie 
chciała go sa usługę wynagrodzić hojnym dst- 
kiem pieniężnym, on przeczącym ruchem głowy 
i kilku niezrozumiale wyszeptanemi słowy od- 
mówił przyjęcia tegoż poczem odwrócił się szyb- 
ko od wagonu i za chwil kilka sniknął supeł- 
nie w tłumie podróżnych i stażby stacyjnej. 

Inne jednak myśli, tłoczące się do jej gło- 
wy, kazały jej niebawem zapomnieć o tym dro- 
bnym epizodzie — Ryszard Drew zaś powrócił 
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naszego ludu. rupa dwóch parobków, ciągnących 
każdy do siebie dziewuchę, jest doskonałą w ruchach 
i pojęciu. Bardzo dobrym jest także siwek z wózkiem, 
stojący opodal, który jakby przestraszony śmiałością 
parobczaków, z ciekawością wię im przygląda. Cały 
obrazek jest nadzwyczaj jasno — bo w pełnem słońcu 
— trzymany, a gra kolorów, umiejętnie zestawio- 
nych, świadczy o  kolorystycznem poczuciu artysty. 
Czy tylko ozerwona spodnica dziewuchy nie jest za 
różową? Zdaje mi się, że używane przez lud kolory 
mają swój pewien ton, etnograficzny nawet — w 
szczególności zaś czerwony ; w obrazkach więc rodza- 
jowych ludowych tony i kolory, tak samo, jak i krój 
odzienia, powinny być nwzględniane. Podnosi to 
tylko wartość samego obrazka. Scena ludowa przed- 
stawiona jest i na wachlarzu, wystawionym w 
roku zeszłym w paryskim „Salonie“. Pod względem 
ruchu i życia kompozycji nie mam nie do zarzucenia, 
tu i ówdzie zdradza się jednak pospiech w rysowaniu 
główek, które w niektórych postaciach są widocznie 
za małe. 

Illustrowanie dzieł literackich należy do najwię- 
cej poszukiwanego działu sztuki. Szczegółniej pary- 
skie wydawnictwa prym wiodą na tem polu, wyszu- 
kując zdolnych artystów, dając im sposobność do wy- 
robienia swojego talentu. Do najpopułarniejszych ilu: 
stratorów francuskich autorów należy w Pary- 
żu pan Rejcehsn. Szczególniej sceny salonowego 
flirtn, życia i zwyczajów, mają w nim niezrównanego 
obserwatora i wykonawcę. Na wystawie obecnie wi- 
dzimy trochę za małe prao p. Rejchana, abyśmy mo- 
gli przeprowadxić jakieś porównanie między jedną a 
drugą. Te, co są, dowodzą jednak prawdziwego ta- 
lentu nawet w zastosowaniu się do wymagań techniki 
reprodukcyjnej, od której nadzwyczaj wiele zależy 
późniejsze wyglądanie rysunku, szczególaiej zaś kolo- 
rowanego. Artysta jest tu bowiem krępowany pewną, 
z góry oznaczoną ilością kolorów, które tak umieję- 
tnie a zręcznie łączyć potrzeba, aby je na drodze re- 
prodnkcji możliwie najdokładniej otrzymać. Dlatego 
też na akwarelach, a właściwie kolorowanych rysun- 
kach p. Rejchana — jakie widzimy teraz na wysta- 
wie — kol ry nie są rozwodnione i złączone w pół- 
tonach, ale dokładnie dają się rozróżniać. 

Bardzo ciekawym okazem kierunku symboliczne: 
go, obecnie także wchodsącego w modę u paryskiej 
publiczności, a protegowanego przez p Sår Pola- 
dan, krytyka i literata tamże — jest główka dzie 
wczęcia z niebieskiemi włosami i przerysową twa 
rzyczką. Ta praca stanowi pewnego rodzaju fantazję 
artysty i źle by czynił ten, ktoby sądził po niej ta- 
lent p. Axentowioza. Dość spojrseć na dwie ko- 
pie, przez niego zrobione, „portret“, podług Ticia- 
na i „Zaręczyny św. Katarzyny” Corregia, aby uznać 
w nim nietylko znakomitego malarza, ale i prawdzi- 
wego lubownika starych mistrzów, których dzieła 
kocha, a przedewszystkiem sposób ich wykonania ro 
zumie i posiada 

Wiele smutnego uroku wlał w swój obras 
„Przed rogatką* p. Popiel. Po śnieżnej zawiei, 
straciwszy w błąkaniu się po stepie swego pana, 
zbiedzony i zmęczony siwek iustynktowo ciągnął pu- 
ste sanki drogą do domu i stauął przed zamkniętym 
„Szlabanem”. Prócz tego konia, na tle zimowego 
krajobrazu, nie widać nio!... Rzecz sama bardzo do- 
brze malowana i wielu posiadająca natury, czyni na 
widzu wrażenie swoją prostotę i niewyszukanym te- 
matem. 

Swojski temat w obrazku dał nam również p. 
Iwasiuk z Monachium. Na tle wiosennego pejzażu 
ukraińskiego, obok krynicy, wita kozak dziewczynę. 
Obrazek bardzo wdzięczny, chociaż tamat za często 
powtarzany, a przez 'to samo już sentymentalny. 
Młody artysta doskonale maluje, chociaż zanadto 
tchnie „manierą“ monachijską i używa kilku naraz 
„Bposobów* w jednym i tym samym ebrazie. Rysunek 
postaci niedomaga, figury mają za długie ramiona i 
za wielkie głowy i ręce. Piszę to dla zwrócenia 
uwagi na te małe błędy artysty, który posiadı nie- 
zaprzeczeny talent i nabytą już wprawę w malowaniu, 
a pod względem krajobrazowym stoi bardzo wysoko 
P. Iwasiuk wśród malntkiej garstki ruskich mala 
rzy, powinien zająć poczestne miejsce, bo posiada ku 
temu wszystkie warunki, ale powinien porzucić stronę 
sentymentalną kompozycji, a przedstawiać raczej sceny, 
charakteryzujące zwyczaje i życie ukraińskiego ludn. 
Nieocenione skarby znajdzie artysta w pracach Jn- 
ljusza Kossaka i Brandta, jak również w dziełach 
Riepina i Makowskiego. 

Coraz rzadziej spotykamy na wystawie portrety 
M. Kóhlera, a szkoda, bo artysta jest na bardzo 
dobrej drodze wyrobienia sobie imienia w tym dziale 
sztuki. Jego portret kobiecy pani D., wykonany pa 
stelą, świadczy o wielkim postępie i usiłowaniu 
przedstawienia z całą prawdą podobieństwa osoby. 
Techniką malowania pastel, włada p. Kóhler z wiel 
ką wprawą, ale... ostatniemi czasami, nie wiem dla 
czego, za mało maluje. 

Bardzo smutno ma się sprawa z rzeźbą. Jedyną 
nowością był binst dra J., modelowany przez Anto- 
niego Popiela, odznaczający się wiernem podo- 
bieństwem, doskonałem traktowaniem i pewnem baro- 
kowem zacięciem, w sposobie rysowania szczegółów. 
Artysta szukał w tym portrecie koniecznej prawdy, 
nawet aż do pince nez, które umieścił na nosie do- 


do uprzedniego trybu życia. Dnia następnego 
szczęśliwy przypadek pozwolił mu ocalić jakie- 
goá nieznanego dżentelmana od podobnego nie- 
Szczęścia, jakie niedawno temu jego samego na 
ulicy spotkało. Johu Ashton — tak się bowiem 
na:ywał ów dżentelman — okazał się wdzię- 
cznym i zabrał swego zbawcę ze sobą do Au- 
straji, dokąd go powoływały jego interesy. Krót- 
ka znajomość Drewa przekonała go o sprzeczno- 
ści, jaka zachodzi między powierzchownemi po- 
zorami, a czystością i zacnością charakteru tego 
młodsgo człowieka. Dzięki temu w krótkim 
czasie zostali obaj najlepszymi przyjaciółmi, a 
gdy w rok potem Ashton nmarł, Drew na pod- 
stawie testamentu nieboszozyka, stał się właści- 
cielem jego posiadłości i wcale pięknego mająt- 
ku ruchomego. 


Rozdział VII. 
Żona — narseczona. 

Wieczór już zapadał, gdy Drew nareszcie 
pojawił się snowa w pokoju chorego. Gotfryd 
Raeburne powitał go nadzwyczaj serdecznie 
i natychmiast sasypał go pytaniami o stan jego 
zdrowia. 

— O, dziękuję pana, czuję się znacznie le- 
piej — odparł Drew. — Było to wielką z mej 
strony nieprzezornością, tak się poddawać. Oba- 
wiam się, czy pana tem zanadto nie wzraszy- 
łem; widzę teraz, że nie bardzo nadaję się do 
pielęgnowania chorych. 

Co prawda, to rzeczywiście wypadek ten 
wzruszył mię nieco, nie byłem bowiem w stanie 
Wie Z sobie, co mogło na pana podziałać 
tak gwałtownie — rzekł Raeburne. — Nie cheiał- 
bym, ażebyś mię pan uważał za głupca, muszę 
się jednak przyznać, że tak mi się zupełnie wy- 
dawało, jak gdyby w tem, co panu opowiada- 
łem, tkwił właśnie powód pańskiego wzburzenia. 


pływa na dziąsła i zęby. — Flakon 
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spotęgowaniem 
rakterystyki portretu — ale, jeżeli takowy w sa 
formie swojej już jest podobnym — to potęgowaj e 
takie, bądź co bądź, działa ujemnie na dzieło sztuki. 


ktora. Jest to niezaprzeczeaie 


jednak posiada na takie drobnestki 
własne Znakomitem wykonaniem 
w marmurze zwraca na siebie uwagę stndjum |sta- 
ruszka w kapeluszu, dłuta p. Barącza, do którego 
prawdziwy żal żywić się powinno, że talentowi /swo- 
jemu za długo daje wypoczywać. Studjum tọ jest 
starszej daty, a w pracowni artysty czekają |tylko 
wykończenia prace nowsze, które powinniśmy nieza: 


długo na wystawie zobaczyć. È 
Lewandowski. 


Każdy artysta 


zapatrywanie | 


Roman 
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Pamiętajmy 0 fundacji Imienia Tadeusza Ko- 
ścluszki. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 6. listopada. l 

Odczyt dr. Stelli Sawickiego „O życiu Traugutta, 
ostatniego dyktatora Polski“ w sali „Gwiazdy* o 
godz. 6. wieczorem. 

Teatr: „Gwiazda Syberji* (przedstawienie popo 
ładniowe). — „Ptasznik z Tyroli.* Początek o godz. 
7. wieczorem. | 

Wieczór dramatyczno muzyczny Władysława Ba- 
rącza w sali Towarzystwa „Sokoł.“ Początwk o godz. 
7, wieczorem. 

Poniedziałek 7. listopada. 

Żałobne nabożeństwo za zmarłych ozłouków sto- 
warzyszenia „Głwiazda” w kościele 00. Bernardynów 
o godz. 9. rano. 

Zgromadzenie stowarzyszenia przemysłowego kor 
poracji szewców w wielkiej sali ratuszowej o godz. 
10. rano. 

Teatr: po raz pierwszy „Nasze Anioły“, komedja 
w 3 aktach Michała Wołowskiego. Początek o godz. 
7. wieczorem. 

Wieczornica w górnych lokalnościach „Sokoła.* 

Wtorek 8. listopada. 

Ż łobne nabożeństwo za dusze zmarłych człon- 
ków stowarzyszenia wzajemnej pomocy drukarzy lwo- 
wskich, w kościele 0O. Karmelitów o godz 7*/, rano. 

Koncert spacerowy, urządzony staraniom Towa- 
rzystwa prawniczego w salach Kasyna miejskiego. 
Początek o godz. 8. wieczorem. Dla panów strój 
balowy. 

Teatr: „Dziecko szczęścia.* Peezątek o godz. 7. 
wieczorem. 


Nekrologja. Ignacy Frankojwski, notarjusz, 
prezydent izby notarjalnej, przewodniczący dyrekoji ` 
przemyskiej kasy oszczędności, radny miasta Prze- 
myśla, zmarł tamże d. 3. bm. — Hipolit Tar- 
czyński, znany pisarz ludowy, urzędnik kolei 
wiedeńskiej, zmarł w Warszawie w 41 roku życia. 
— Jenerał-audytor Wacław Jan Czedik, ojciec b. 
dyrektora kolei państwowych br. Alojzego, zmarł we 
Wiedniu 

Kalendarz. Niedzieła (6.): Leonarda. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 1, zachód o godzinie 4. 
minut 26. 

Kalend. myśliwski Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogaoze), zające, borsuki, lisy, słonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, przepiórki i dzikie go- 
łębie, dropie 1 pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież 
ptactwo błotną i wodne w ogólności. 

Ofiary loeu. Zwracając uwagę na artykulik, 
pol tym tytułem zamieszczony powyżej, podajemy 
(adres żony listonosza Wieliczko: Ulica Wrono- 
wskich l. 1 Administracja naszego pisma chętnie 
przyjmie pośrednictwo w zbieraniu składek. 

Stacja ratunkowa, urządzona kosztem "gminy 
w zabudowamiu ratuszowem została częściowo zwi- 
niętą, a tylko w nocy przez oały listopad będzie peł- 
nić służbę lekarską dr. Landau. 

Mylną wiadomość podały niektóre dzienniki 
tutejsze, że w realności lmiejskiej przy placu Do 
minikańskim l. 3 ma yó pomieszozony kahał 
żydowski. Otóż, j się dowiadujemy, ma- 
gistrat chcąc rozciągnąć M większy nadzór nad pru 
wadzeniem żydowskich fx metrykalnych, posta- 
nowił biuro to nsunąć %ped wpływu kahału i w 
tym celu urzędnikowi, pfowadzącemu księgi, dał po- 
mieszczenie we wspomifanej rea'ności. Kiedyś, po 
przeniesieniu muzeum rzemysłowego do własnego 
gmachu, urząd metrykafny żydowski umieszczony bę- 
dzie w ratuszu. Wobeg tego podniesione obawy, iż 
pl Dominikański zalegać będą tłumy pejsatych oha- 
łatowców, są zupełnie płonne. 

Z miasta. Co raz więcej kupców odesnwa po- 
trzebę lepszego oświetlania swoich sklepów. Po do- 
konanych próbach, lampy systemu Simensa i lampy 
Auera, okazały się do tego celu nadzwyczaj dogodne. 
Lampy Simensa dają światło nadzwyczajnie silne i 
spokojne, zaś lampy Auera imitują doskonałe światło 
elektryczne. Obecnie już prawie na każdej ulicy 
w śródmieściu kilka sklepów oświetlonych jest temi 
lampami, to też wieczorem Lwów przypomina istotnie 


— Nie... to jest raczej tak! — odrzekł 
Drew, widocznie zaliłopotany. — Nazwisko, któ- 
re pan wymieniłeś, nazwisko pańskiej kuzyn- 
ki.. było tym powodem. Znałem kogoś s tem 
samem nazwiskiem... osobe, dla mnie bardzo mi 
łą; nazwiska tego nie słyssałem dawno, bardzo 
dawno, to też teraz, wypowiedziane zupełnie nie- 
spodzianie, wzruszyło mię bardzo. Dziwię się 
sam sobie, iż ccś podobnego mogłe wywrzeć na 
mnie wpływ tak gwałtowny, 


— Sprawia mi to przykrość niewysłowioną — 
odezwał się znowu Raeburne — może będziesz 
pan wolał, abym na przyszłość nigdy już nie 
wymawisł tego nazwiska? Wszak mogę zawsze 
mówić poprostu „Łucja*. 


Nie wiedział, że jedno jak drugie imię sa 
równo były bolesne dla Drewa i że ten ostatni 
pragnąłby teraz s duszy całej, aby się nagle 
pod nim ziemia rozpadła i pochłonęła go w swo- 
ich wnętreaościach, 


— Muszę się przyzwyczaić do tego -- rzekł 
jakby z pruymnusem. — Teraz nie będzie to 
już na mnie czyniło żadnego wrażenia, a nawet 
wprzód uległem wzruszeniu jedynie s tego powo: 
du, że wymienionego przez pana nazwiska tak 
dłago nie słyszałem. Jakżeż się pan obecnie 
czujesz ? — zapytał, chcąc rozmowę sprowadzić 
na inne tory, a tem samem uniknąć przedmiotu, 
tyle dlań bolesnego. 


— O, ze mną jest całkiem dobrze. Zdaje 
mi się, że za kilka dni najdalej będę mógł 
opuścić łóżko. Czuję potrzebę wydostania się 
znowu na świeże powietrze i przystąpienia do 
moich czynności. Teras, gdym się jaż zdecy- 
dewał sacząć nowy żywut, chciałbym to nosy- 
nić jak najprędzej. 


A 


Nareszcie! Do przewożenia osób, dotkniętyei 
chorobą zakaźną, używano dotychczas dorożek. Że ta" 


być nie powinno, tego chyba dowodzić nie potr «b 
To też magistrat zamówił stosownie urządzony wc” 
który w razie potrzeby będzie mógł być użyto “dí 
transportu R 

Usiłowańć samobójstwo. Wczoraj rano wS 
czyła do stawu Pełczyńskiego w zamiarze samobó 
czym Sara Fihrerówna, lat 16 licząca, sierota po 
ślusarzu. Przeehodzący jednakże tamtędy zarobnik 
Zygmunt Pietrusiewicz, wyciągnął ją 1 odstawił na 
inspekcję policyjną. Fiihrerówna targnyła się na swe 
życie z powodu niesnasek domowych. 

Zbieg. Wezoraj rano tłumy ciekawych otaczały 
dyrekcję policji, opowiadając sobie o  usiłowanej 
ucisczee złodzieja  Bobelskiego, którego pewien do- 
zorca więzień prowadził, po odsiedzenin kary, na in- 
spekoję policyjną, celem wyszupasowania go do Ko- 
łomyi. Przed samą policją złodziej począł uciekać, 
przechodnie jednakże go przytrzymali. 

O krzywoprzysiąstwo odbyła się d. 4. bm. 
we Wiedniu rozprawa karna przeciw dwom kupcom 
z Kałusza, Hoftmanowi i Freundowi, którzy swego 
czasu złożyli fałszywe zeznania w sprawie ze zna- 
nym adwokatem wiedeńskim dr. Leonem Gellerem. 
Oskarżonych bronili dr. Łazarz z Kołomyi i dr. El- 
bogen z Wiednia. Podczas rozprawy wyezły z życia 
Gellera takie fakty na jaw, że jzba adwokacka wie- 
deńska postanowiła wytoczyć mu dyscyplinarne śŚledz: 
two. Po przeprowadzonej rozprawie Hoffman i Frennd 
skazani zostali każdy na 4 miesiące więzienia. 


W szkołach średnich krakowskich, z wyją- 
tkiem szkoły realnej, z dniem onegdajszym zaprowa- 
dzoną została nauka jednorazowa, tak, iż studenci 
raz na dzień tylko uczęszczają do klasy od godz. 8. 
rano do 1. w południe. 


Emigracja ludu do Rosji. Wielką część owych 
3000 emigrantów galicyjskich, którzy w Poczajowie 
przyjęli prawosławie rozlokował już rząd rosyjski. 
Znaczną część wysłano do Bessarabji, gdzie ziemia 
bardzo urodzajna i gdzie rząd posiada między Lip- 
kami i Jedyńcami wielkie obszary, które dla braku 
rąk nie mogą być dostatecznie uprawione i dla tego 
wielką część pola zostawia się jako pastwisko. Mała 
część emigrantów zostanie prowizorycznie koło Pocza- 
jowa, tuż na granicy austrjackiej, gdzie w ost-tnich 
dwóch latach wycięto około 600 morgów lasów, nale- 
żących do monasteru poczajowśkiego, a po części do 
rządn. Wielka część pójdzić na Kaukaz. Chłopi 
rosyjscy bardzo są niezadowoleni z tego, że muską 
utrzymywać emigrantów galicyjskich za wynagro: 
dzeniem 3 kopijek od osoby dziennie. Natomiast w 
kilka miastach pogranicznych pozawiązywano już 
z inicjatywy błagotworitelnawo obszeze- 
stwa komitety dla opieki nad emigrantami, jeżeliby 
się na wiosnę emigracja powtórzyła. 

Gubernator podolski nakazał urzędnikom, aby 
przybywającym do Rosji chłopom galicyjskim oświad- 
ozali, że ani pieniędzy, ani ziemi od rządu rosyj- 
skiego nie otrzymają. Wielu przybylców  oświsd- 
czyło, iż dla tego porzucili swoją ojeuwiznę, ponió- > 
waż obiegała w Galicji pogłoska, że Rosja da im 
grunta za darmo. Wielu z zawiedzionych w tej 
nadziei, zaraz w dniu swego przybycia powróciło 
do Galicji. 


Pożar. Dnia 4. bm. o godzinie 8 rane wybuchł 
pożar we wsi Dulezowie, koło Pilsna. Cała wieś 
stałaby się nieomal pastwą płomieni, gdyby nie straż 
pilzneńska, na czele której stanął dr. Marcin Buj- 
nowski. Dzięki ich mozolnej pracy i wytrwałości 
zdołano ogień zlokalizować. j 

„Mensa academice“ we Wiedniu. Zgłoszenia do 
udziału w wiedeńskiej Mensa  acądemica nadeszły 
tak liczne, że lokal towarzystwe z trudem zaledwie 
zdoła pomieścić uczestników. Liczba abonamentów 
dosięgła już 460. Prócz tego korzystać będzie z do- 
brodziejstw Mensa academics- 300 akademików, za 
których należytość opłacać będa stowarzyszenia stu- 
dençkiv. 


Program podróży arcyksięcia Ferdynanda d'Este 
zatwierdzony już przez cesaruk, jest następujący : Ar- 
cyksiąże rozpocznie podróż dnia 15. grudnia b. r. z 
Tcyestu do Adenu, gdzie zabówi trzy dni. Święta 
Bożego Narodzenia spędzi w Oolombo na Caylonie, 
gdzie weśmie udział w wielkiem polowaniu na sło- 
nie — stamtąd zaś uda się do Bombay. Ułożeniem 
programu podróży po Indjach, zajmis się osobiście ka. 
Walji. Z Bombay uda się arcyksiążę przes Agra, 
Lahorę, Delhi i Benores do Calentty, polując po dro- 
dze na tygrysy. Dnia 1. kwietnła stanie w Sidney, 
a dnia 9. ezerwca w Bangkok, stolicy Syamu. 
W czerwou przez Shanghei uda się do Tokio — dnia 
6. sierpnia zaś rozpocznie podróż z powrotem przez 
kanał suęski. Z początkiem listopada przyszłego roku 
stanie we Wiedniu. 

Zuchwała kradzież. W Genui sensagję wywo- 
łała kradsież, połączona z włamaniem się. Niesnani 
rabnsia wtargnęli do fabryki towarów żelaznych i 
uprowadzili s sobą kasę, mieszczącą 250.000 
lirów. 

Tureckie poselstwo i turecki generalny“ kon- 
snlat (w Wiedniu) przeniesiony został do IM. okręgu 
na ulicę Metternicha Nr. 13. e 


Pw Raebarne'a stało się wkróte 
zadość. Pod koniea miesiąca opuścił nareszcie 
łóżko i jakkolwiek blady jeszcze i wychudły 
skutkiem choroby, gotów był jeanak wsiąć się 
natychmiast do spełniania swych obowiąsków i 
do spróbowania pięknego, młodego wierzchowca, 
którego Drew na jego specjalnie usłagi prze- 
anaczył, 

Celem  picr..szej  przejaźdźki, urządzonej 
wspólnie przez obydwu, było snane nam już 


„miasto“, a luaur.noe, stojący, jak zwykle 
przed jednym s szynków, a 
głośnym wybuchem śmiechu 1 SSWU dos awyc). 


towarzyszy : 

— Popatrzcie no, oto chłopiec Drew'a. Niech 
mię wszyscy djabli wezmą, jeżeli on nie jedzie 
na młodym łyskn Dicka ! f 

Twarz Raeburne’a oblała się purpurą. 

— Nie sważaj pan na to — uspokajał go 
Drew. 

— Pocsekajno pan tylko se dwa tygo- 
dnie — zawołał Raeburne — niechno przyjdę 
znowu do moich sił, a już ja mu pokażę, że 
nie jesteu chłopcem. Chętnie rozpocząłbym s 
nim saras sprzeczką, ażeby mu tylko pokazać, 
Że nie zawsze jestem tsk bezsilnym, jak owego 
dnia; ale może i lepiej będzie, na rasie tego 
zaniechać. 

— I ja jestem tego zdania — odpowie. .iał 
Drew s uśmiechem. — Nie mam wcale ochoty, 
znowu pana odwozić de domu i pe raz wtóry 
pielęgnować w takiej chorobie. 

— Oho, mnie się zdaje, ża teraz mogłaby 
rzecz wsiąć zupełnie inny obrót. 


(Ciag dalszy nastąpi.) 
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Przyjaciel Polaków. Zmarły niedawno Daniel 
Iranyi był najzapaleńszym przyjacielem i ebrońcą 
praw polskiego narodu. On to, imieniem Węgrów, ba- 
wiąc naówczas w Paryżu, pospieszył w 1855 roku 
& Stambułu, aby na trumnie naszego wieszcza Adama 
złożyć wieniec kwiatów, z ziełkŃ węgierskiej sprowa- 
dzopych. On niejednokrotnie w sejmie węgierskim i 
w klubie stawał w obronie naszej, z całym zapałem, 
a każde słowo jego, dla nas wypowiedziane,była żywo 
odezute. Seróg, Starca, przejęte wdzięcznością dla Po- 
laków za 1848 rok, do ostatniej chwili, na każdą 
wieść dobrą o Poes żywiej, radością uniesione, biło. 
Dawał on wyraz Swojej sympatji dla Polaków na 
każdym kroku, 8 ostatnio Stowarzyszeniu Polaków w 
Budapeszcie złożył dowód niewygasłej pamięci swej 
i wdzięczności dla narodu, z okazji poświęcenia sztan- 
daru Stowarzyszenia w 1889 roku. 

Dr. Mesko, w którego domu zmarł Iranyi, otrzy- 
mał od Kossutha następującą depeszę; „Z bolem 
serca dowiaduję się o śmierci najszozerszego przyja- 
ciela, w którym naród utracił tak gorliwego praw 
swych obrońcę. Upraszam serdecznie, aby na trumnie 
tego niezachwianego patrjoty znalazł się wieniec z 


napisem: „Pozostawiłeś mnie tu, druhu — idę za 
tobą! Kossuth.“ Koszta z podziękowaniem zwrócę. 
Kossuth.“ 


Emir Chiwy, Saia Mechmed Rachim Chan, z dy- 
naatji panującej dopiero od roku 1792, pizybędzie za 
kilka dni do Wiednia. Dochody jego wynoszą zale- 
dwie miljon franków — te też jego harem składa 
się „tylko“ z czterdziestu małżonek. Liczy on obe- 
onie lat 53, nosi się po enropejsku, ale jest wiernym 
wyznawcą proroka. 

Kto winien? W Kreuzberg — jak donosi pe- 
dagogiczna gazeta górnoszląska — podpalił chłopak 
stertę siana, za co Skazany został na pięć dni cięż- 
kiego aresztu. Tymczasem cesarz na wniesiona po 
danie o ułaskawienie polecił karę więzienia zamienić 
na karę dyscyplinarną. Owoż inspektor polecił, ażeby 
zamieniono karę na dwadzieścia pięć godzin aresztu 
po pięć godzin dziennie, w czasie których nauczy- 
ciele mieli kolejno zatrudniać skazanego. Nauczyciele 
więc właściwie zastali ukarani. 

Galicyjski koń. Pokazało się tersz, iż koń, na 
którym porucznik Thaer przybył jako drugi z ofice- 
rów pruskich do celu w biegu dystansowym, (jechał 
78'/, godziny) pochodzi z Galicji i jest zwyczajną 
szkapą, używaną do robót w polu. Pierwszym jej 
właścicielem był chłop z pod Tarnowa, który przed 
dwoma laty za 90 zł. sprzedał ją porucznikowi Thað- 
rowi. Ten kupił ją dla ojca, obywatela wiejskiego, 
który szkapy nie oszczędzał, Ale koń, mimo ciężkiej 
roboty, tak świetnie wyglądał, taki był niezmordo- 
wany i tak dużo jadł, iż Thaćr junior, znawca 
koni, postanowił użyć ge do biegu dystansowego. 
I pokazało się, że odgadł przymioty konia, ten osta- 
tni bowiem stanął we Wiedniu ze zdrowemi zupełnie 
nogami, oraz niepokaleczony, gdyż przez cały czas 
nie trzeba go było popędzać ani batem, ani ostro: 
gami. Ostatnie ośm mil drogi powrotnej koń prze 
biegł w cztery godziny, a już po upływie jeduej 
doby ważył tyle, ile przed wyścigami (885 funtów). 

Katastrofa kolejowa. Z Londynu donoszą, że 
dnia 2. bm. zdorzył się pociąg pospieszny, iadący z 
Edinburga do Londynu, w pobliżu miejscowości Thirsk 
w hrabstwie Jork, z pociągiem ciężarowym, jadącym 
w kierunku przeciwnym. Oba pociągi były w pełnym 
biegu w chwili katastrofy. Dziesięć osób — według 
wiadomości, jakie nas do tej chwili doszły — znale- 
ziono zabitych; zdaje się jednak, że znacznie większa 
liczba przypłaciła życiem katastrofę, gdyż pociąg po- 
spieszny staną} w płomieniach w chwili zderzenia 
się. Kilka osób nalto poniosło śmierć w płomieniach. 
"Wszystkie wagony obu pociągów zostały strzaskane. 

Złoty piasek. Przed wielu laty głośne były 
wypadki oszukiwania ludzi przy sprzedaży złotego 
piasku. Oszuści zapewniali, że piasek ten wykradziono 
z którejś z kopalń w Uralu i sprzedawali go korzy- 
atnie, gdy tymczasem nabywca, zamiast piasku zło: 
tego. otrzymywał opiłki miedzi. Oszustów wykryto 
w Mitawie i Rydze, gdzie też aresztowano 15 osób. 
Śledztwo wykryło, że w Rydze ofiarą ich padłc 27 
osób na sumę 134 292 rs.; między innemi, w War- 
szawie zyskali oni 25.000 rs., w Łodzi 37.920 rs. 
w Wilnie około 11.000 rs. itd. Na czele „klubu 
złotego“ — tak bowiem oszuści nazwali swoją bandę 
— stał obywatel mitawski, Wilhelm Schneiders. 

Wynalazek. Ks. Morny, oddający się z zamiło- 
waniem fotografji, stał się wynalazoą w tej dziedzinie 
przemysłu. Oto wynalazł sposób, za którego pomocą 
każdy papier może być przydatny do przyjęcia foto- 
gramu. Jest to sposób bardzo tani, a papier tak jest 
ezuły, że pozwala podobno na 90 zdjęć w ciągu 
minuty. = 

Los naszych wychodźców brazylijskich. 
Partja robotników polskich, która w tych dniach 
przybyła z Bio de Janeiro do Marsylji, przywiezła 
wiadomość smutną, która uszła uwagi wszystkich 
detychczasowych w Brazylji sprawozdawców. Miano- 
wioie ohodzi tutaj e opłakany stan sierót, pozostałych 
po emigrantach, zmarłych na Ilha de Floresi w Pin- 
heiro. Ma być ich spora liczba, Których brazylijska 
komisja kolonizecyjna oddała do przędzalni bawełny 
w Pau Grande, koło Rio de Janeiro. Są tam dzieci 
4 i 5 letnie, pracujące zarówno ze starszymi po 11 

zin dziennie, od 6 rano do 5'/, wieczorem, na- 
stępnie zaś idą do szkółki od 7—9 wieczorem. Pra- 
cują nadto bezpłatnie za strawy i przyodziewek, 
Sieroty te, jak mówią Świadkowie naoczni, ledwie 
żywe ze znużenia, okryte wrzodami i pożerane przez 
robactwo, mie mogą podołać przechodzącej ich siły: 
pracy. 


Pogrzeb śp. Wandy z Czerwieńskich Rewako- 
wiozowej. której nagły a przedwozesny zgon tak 
seeieczne Obudził współczucia ġla dotkniętej tym 
ciosem rodziny, odbył się, onegdaj 0 godzinie 3. po 
połndniu. W licznym oiszbku żałobnym postępowali 

~ reprezentan*" rady miejskiej, izby handlowej, straży 

_ „ogniowej ochotniczej, „@wiazdy“ į dziennikarstwa. 
W chwili iesienia zwłok z domu, chór 
„Eha“ odśpiewał stosowną pieśń kościelną, poczem 
kleycy rusty aż do wrót ementarza śpiewali pogrze- 
bowv marsz Beethowen a. 

e Zwłoki zmarłej spoczęły obok mogiły jej brata 
úp. 


Bolesława Czerwieńskiego. 
Mianowaria. Namiestnik zamianował pp.: An- 
niego Maziamkiego leśniczym I. kl. w Muszynie; 
Jana Zaborskieg w Łopiance, Antoniego  Jellineka 
w Sfanisławioaoł, Zygmunta Kottika w Starzawie 
_ feśniczymi II. khsy; pomocnika lasowego Michała 
rmezowskiego i Ludwika Hedla leśniczymi 1270. kl. 
Hryniawie. 

Temperatura. Farometr idzie w górę. Srednia 
peratura w tym ozasie była -|- 9'1'C., naj- 
_ wyższa + 11:690., naniższa -$ 7:40C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
Itechnicznej: Wiatr będzie oo do kierunku połudn.- 
wschodni, co do Siły słaby (1—3); średnia tem- 
perattra doby pozostanie około -|- 7°C., niebo będzie 
lekko zachmurzone, A wiględna wilgotność powietrza 
około 80 proc.; opadu nk będzie. 

Dar. Cesarz udzielił « prywatnej swej szkatuły 
inio Prusy, w powiecie samborskim, na dokoń. 
je budowy wzkoły, zapomeęi w kwocie 50 zł. 
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Posiedzenie izby handlowej. W poniedziałek, 
dnia 7. listopada rb. o godzinia 6 wieczór odbędzie 
się IX, plenarne posiedzenie lwowskiej izby handlo- 
wej i przemysłowej, w sprawie obesłania zjazdu 
austrj. izb handlowych i przemysłowych, dla omó- 
wienia sprawy reformy podatków. 

Schwytany fałszerz Przy uwięzionym w Lon 
dynie za sfałszowanie dyplomu doktorskiego docencie 
berneńskiego uniwersytetu Gautingu, znaleziono zna- 
czną sumę pieniężną i formularze dyplomów doktor- 
skich. Kazał on sobie za taki sfałszowany dyplom 
płacić po 36 ft. sterl. (180 zł), twierdząc, że sam 
opłaca 18 ft. sterl. od sztuki berneńskiemu uniwer- 
sytetowi. Anglja niezawodnie wyda fałszerza Szwaj- 
carji. 

Fryzura a la minute. W wiedeńskim klubie 
fryzjerów i perukarzy przedstawił w tych dniach 
niejaki p Salzberger nowy swój wynalazek fryzury 
damskiej é ła minute. Wynalazek jest bardzo pro- 
sty: p. Salzberger obmyślił rodzaj czapeczki z wło- 
sów, którą wdziewa się i przymocowuje  szpilką, na 
co istotnie nie trzeba więcej, jak minutę czasu. 


Przerachował się... Dwudziestopięcioletni wo- 
źnica dorożkarski w Berlinie, Karol Oemischen, któ- 
ramu praca nie smakowała nigdy, w oryginalny spo- 
sób postanowił sobie wyzyskać miłosierdzie publiczne. 
Jak się okazuje ze zwierzeń, czynionych w przed- 
dzień przed przyjaciółmi, Oemischen wybrał się o 
godzinie 8. rano na jeden z ludniejszych placów 
Frankfurtu przy zbiegu Quitzowstrasse i Perleberger- 
strasse i tam na jednem z drzew powiesił się, pe- 
wny, iż go w czas oderżną, a litościwe dusze zasiłku 
desperatowi nie odmówią. Tymozasem przerąchował 
się, licząc na ruchliwość miejscowości. Przechodnie 
w samej rzeczy oderżnęli pomysłowego woźnicę, ale 
już bez duszy. 


Ze „Sokeła*. Koncert muzyki wojskowej pułku 
ni. 80, odbędzie się dziś w niedzielę w wielkiej :eli „So- 
koła“ pəd kierownictwem kapelmistrza p. F. Friedrich i. 
Program : 1. Gregorowicz. Polonez koncertowy. 2. Smetana. 
Uwertura do opery „Prodana neyesta“. 3. Sarasate, „Hi- 
szpańskie tańce", solo skrzypcowe. 4. Fetras. „Strand- 
Idyllen*, wale. 5, Enna. Uwertura do opery „Poławiacze 
peret“. 6 Grig. Suita z muzyki „Pee. Gynt*: 1. Poranek. 
2. Śmierć Azy, 3. Taniec Anitry. 4. W podziemiu. 7. a) 
Schreiner. „Wspomnienie“, romans na wiolonczelę. b) Sej- 
fert. „4 serca do serca“, pieśń na instrumenta smyczkowe. 
8. Rudolph. „Małgosia z dziadkiem“, — żart muzyczny na 
oboj i fagot ; 

Kawiarnia teatralna, mieszcząca się, jak wia- 
domo, w jednym z najpiękniejszych lokałów, została obecnie 
z gruntu odrestaurowana i urządzona z prawdziwym kon- 
fortem. Qdy zaś oprócz tego właściciel usunął rozmaite 
indywidua, które tam dawniej się gnieździły, kawiarnia 
teatralna ma obecnie zapewnione powodzenie. 

Obwieszczenie. Magistrat ogłasza: Według tele- 
gramu posła austr. w Pelgradzie z 15. października b. r. 
tamtejszy prefekt policji wystosował prośbę, aby podróżni 
z Austro-Węgier, jadący z okolie wolnych od cholery do 
Serbji, zaopatrywali się w certyfikaty, wystawione przez 
właściwe organa policyjne, w  którychby stwierdzoną był» 
okoliłznośc, że przebywali przez ostatnich sześć dni w miej- 
scowościach wolnych od zarazy, gdyż w przeciwnym razie 
musieliby bez wyjątku odbywać w Se:bji tczechdniową kwa- 
rantannę. 

Składka. Dla biednej wdowy z dzieckiem złożyła 
P. N.N.1 zł. 

Dla gładnych dzieci. Pan Adolf Silberman, 
właściciel piekarni na Ziełonem, ofiaroweł dla 40 uczeuie 
szkoły wydz. żońskiej im, Elżbiety, herbatę, cukier i bułki 
na mies'ąe listopad. W imieniu ubogiej, głodnej dziatwy, 
sktada dyrekcja szkoły wydz. żeńskiej im. Elżbiety ser- 
deczne podziękowanie szlachetnemu ofiarodawcy 

Sabina Hoffmanówna. 

„Rodzina. Wydział centralny tege Towarzystwa 
przyznał stałą emeryturę inwalidzie p. Ignacemu  Szaszkie- 
wiczowi z Tarnopola. 

„Gwiazdy“. 


z Dar w kwocie 235 zł. pani ż 
Młockich Slaskiej 


zamiast wieńca na grób ojca i babki dla 
najbiedniejszego członka gOgiazdya otrzymał Karol Jakób, 
stolarz złożony od trzech lat ciężką nieuleczalną chorobą. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 


Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
Gwiazda Syberji*, dramat w 4. aktach Leopolda 
hr. Starzeńskiego ; „wieczór o godzinie 7 „Ptasznik 


z Tyrolu“, eperetka w 3. aktach Karola Zeller'a; 
jutro w poniedziałek po raz pierwszy „Nasze anioły“, 
komedja w 8. aktach Michała Wołowskiego; we 
wtorek po raz dziewiąty „Dziecko szczęścia”, operetka 
w 8. aktach Millócker'a. 

Z teatru. Tak „Dziecko szozęścia”* jak i „Sta- 
rzy kawalerowie*, przyciagają do sali skarbkowskiej 
mnóstwo widzów. Zwłaszcza na onegdajszem przed- 
stawieniu tej wybornej komedji Sardou ,gteatr był zapeł- 
niony od dołu do góry i nie można się temu dziwić, 
gdyż od dawna. scena nasza nie mogła się poszczycić 
tak doskonałym  ensemblem, jak w „Starych ka- 
walerach*. 

„Jak pierwszym razem, tak i onegdaj, bohate- 
rami wieczoru byli w pierwszym rzędzie p. Żelazowski, 
następnie p. Fiszer, Woleński i inni i panie Żola- 
zowska, Dzirytówna, Pankiewicz i Praunówna. 

Publiczność nie szezędziła też oznak uznania 
wszystkim w tej sztuco biorącym udział artystom. 

Przechodząc do działu wiadomości teątralnych, 
możemy dodać, że na onegdajszem przedstawieniu 
był obecny p. Wołowski, autor „Naszych anio- 
łów”, że chwalił wykonanie „Starych kawałerów* i 
zupełnie jest zadowolony z przebiegu prób, odbywa- 
jących się od dłuższego czasu ze sztuki jego „Nasze 
anioły”, która przedstawioną u nas będzie po raz 
pierwszy w poniedziałek. 

P. Wołowski przedłożył dyrekcji teatru drugi 
swój utwór pt. „Ohamska dusza“, który ujrzy nieco 
później Światło kinkietów. 

Zbalamuceni. Nakładem komitetu wydawnictwa 
działek ludowych, wyszła świeżo książeczka p. t. 
„Zbałamuceni*, powieść współczesna, napisana przez 
Juljaaa Nowakowskiego, inspektora szkół ludowych i 
redaktora wydawnictw komitetu. W powiastce tej 
przedstawia autor z wielką znajomością stosunków 
życie ludu w granicznych powiatach naszego kraju, 
wykazuje pizyczynę ubóstwa i drogi ku lepszemu 
wiodące. Opisując ruch emigracyjny i życie wychodź- 
ców naszych, usiłuje autor odwodzić lud od emi- 
gracji i przyznać wypada, że po przeczytaniu tej 
książki niejeden z drogi zawróci. Treść powiastki 
bardzo urozmaiconą i interesująca, sądzimy więć, że 
powiąstka ta znajdzie życzliwe przyjęcie wśród ludu 
i tych, eo się oświatą ludową zajmują. Obejmuje ona 
10 arkuszy druku i kosztuje tylko 24 ct. 

Z dziedziny archeolegii. Zemia nasza, zlana 
obficie krwią pradziadów i praojsów, posiada wiele 
zabytków dziejowych, które niestety nio zawsze są 
należycie szanowane i utrzymane, a przedewszystkiem 
ogółowi bardzo mało znane. To też z prawdziwą ra- 
dością witamy myśl wydawania Rocenika Koła kon- 
serwatorów starożytnych pomników Galicji wscho- 
dniej, z których pierwszy opuścił właśnie prasy dru- 
karskie, jako początek Teki konserwatorskiej. Treść 
rocznika jest bardzo obfitą: bardzo zajmującą pracę 
dał p. Edward Pawłowicz pt. „Pieczary w Bielsku“, 
» Muzeum instytutu Stauropigijańskiego we Lwowie“ 
znalazło świetnego przedstawiciela w osobie dra 
Szaraniewicza ; wiele ciekawych szczegółów podał p. 
Juljan Zacharjewicz w swem sprawozdaniu z „Wy- 
cieczki w powiat Sokalski* — a mimo swej zwię- 
złości, nader zajmującą wiadomość o „Modlitewniku 
córki Krzysztofa Opalińskiego“, podał ks. Antoni 


DZIENNIK POLSKI z dnia 6. Listopada 1893 r. 


Petruszewicz. Resztę rozdziałów stanowią prace 
W. Przybysławskiego (Skarb bronzowy, znaleziony 
na prawym brzegu Dniestru); dra  Kęt.zyńskiego 
(Biblioteka Wiktora hr. Baworowskiego) i dra Czo- 
łowskiego (Dawne zamki i twierdze na Rusi hali- 
ckiej). Kronika czyDEości konserwatorów i indeks, 
dopełniają zajmującej całości. Klisza rycin i planów 
(80) sporządzona u Trzemeskiege. przedstawiają się 
wcale dobrze, a to głównie dzięki staranności dru- 
karni. Teka konserwatorska pod względem typogra- 
ficznym przedstawia się doskonale i przynosi pra- 
wdziwy zaszczyt drukarni Szyjko wskiego, z pod 
pras której wyszła. Zyczyćby należało, ażeby zajmu- 
jące to wydawnictwo pozyskało jak najszersze po- 
parcie. 

Lola Beeth debiutowała — jak już donosiliśmy 
— wa wagnerowskim „Lohengrinie* w operze pary- 
skiej. Pisze o niej, między innemi, Figaro: „Panna 
Lola Beeth jest młoda, piękna i posiada całą grację 
wagnerowskich dziewic. Artystka zna doskonale ar- 
kana sztuki dramatycznej i jest wzorową aktorką. 
Nie ma ona — co prawde — tego potężnego głosu, 
bez którego można snać ebejść się w Wiedniu, ale 
nie w naszej Operze. Jej głos posiada dużo wdzięku 
i ekspresji w wysokich pozycjach, uatomiast tony 
pośrodkowe nie dopisują. Niemniej jednak odniosła 
śpiewaczka wielki sukces, dzięki wzorowej zawsze 
deklamacji i frazowaniu; jeszcze bardziej podobała 
się jej postawa i szlachctny styl mimiki. Po każdym 
akcie artystkę aplaudowano.* 
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(akrownictwo na Podola i Uerainie, 


Dzienniki rosyjskie, mówiąc o projektach 
ministra Wittego, zapewniają jednomyślnie, że 
nowy minister zwrócił szczególniejszą uwagę na 
warunki rozwoju przemysłu fabrycznego i posta- 
nowił zarządzić środki, któreby ochroniły prze- 
mysł od obcej, cudzoziemskiej konkurencji. 
W tym celu mają być zastosowane dwie kate- 
gorje środków : środki, jakiemi rozporządza poli- 
tyka cłowa, mają uregulować stosunek przemy- 
słu fabrycznego, mają usunąć o ile możności co- 
dzoziomców od przedsiębiorstw przemysłowych 
w Rosji. 

Plany te interesują także przemyał polski, 
mianowicie przedsiębiorstwa fabryczne w Króle- 
stwie Polskiem i w krajach zabranych, albowiem 
tu i tam cudzoziemcy mają w przedsiębiorstwach 
przemysłowych znaczny udział, 

Aby dać pojęcie o rozmiarach, znaczeniu i 
doniosłości tych kwestyj dla przemysłu polskiego, 
w szczególności zas dla cenkrownictwa, podajemy 
tu w krótkości obraz cukrownictwa na Podolu, 
W ołynin i Ukrainie. 

Otóż podczas ostatniej kampanji przemy 
słowej 1891/2 roku w guberniach: , kijowskiej 
podolskiej, tudzież w czarnoziemnym pasie gu, 
bernji wołyńskiej było w ruchu ogółem sto sze- 
snaście cukrowni. Należą one częścią do osób 
prywatnych, częścią do towarzystw akcyjnych. 
Większa część tych cukrowni, mianowicie 72, 
znajduje się w rękach osób prywatnych. 

Najwięcej cnkrowni znajduje się w posiada- 
nia hr. Branickich, mianowicie 7 wzorowo urzą- 
dzonych fabryk, rozrzuconych w różnych powia- 
tach gub. kijowskiej. 

Drugie miejsce zajmują pp. Tereszczenkowie, 
którzy posiadają 5 cukrowni. 

Hr. Józef Potocki z Szepietówki, posiada 4 
cukrownie, z których 3 eksploatuje na własną 
rękę, czwarta jest w pesiadaniu towarzystwa, ale 
większość akcyj należy do rodziny Potockich. 

Oprócz tego de rodziny Potockich należą: 
do hr. Konstantego Potockiego w ordynacji te- 
plicko-sitkowieckiej dwie olbrzymie cukrownie 
sitkowiecka i sobolewicka, pierwsza w powiecie 
lipowickim, druga w hajsyńskim ma Podoln; do 
niej to właśnie zastosowano nowe przepisy z 
okazji odnowienia koncesji. Obie te cukrownie 
gą w rękach towarzystw akcyjnych, ale olbrzy- 
mia większość akcyj należy do Potockich. Hr. 
Andrzej Potocki ma dwie cukrownie, obie w po- 
wiecie zwinogrodzkim; wreszcie hr. Leonia z 
Potockich Titztam ma cukrownię w powiecie 
czerkawskim gub. kijowskiej. 

Dalej po parę fabryk cukra posiadają: hr. 
Bobryńscy 4, inżynier Ignacy Szczeniowski, 
łącznie ze spadkobiercami marszałka Jaroszyń- 
skiego, 8 cukrownie, Kazimierz Salatycki 2, 
obie w powiecie mohylewskim, ks. Demidow 2 
w powiecie kaniowskim, p. Presnuchin 2, nako- 
koniec Feliks Sobański | w powiecie olgopol- 
skim. Oprócz tego 2 cukrownie należą do depar- 
tamentu apanaży. 

Po jednej fabryce cukru posiadają pp.: Ba- 
łaszewscy, Marja hr. Collonna Czosnowska, Lip- 
kowscy, Wacław Mański. hr. Młodecka, Kazi- 
miers Podhorski, hr. Karol Przezdziecki, hr. 
Rzewuscy, hr. Szembek, hr. Benedykt Tyszko- 
wski, Egenjusz Żurowski, Świejkowski i hr. Ba- 
turlin. 

Rozmiary produkcji są bardzo znaczne. 
Przez czas kampanji przeszłorocznej cukrownie 
na Podolu. Ukrainie i Wołyniu, wyprodukowały 
ogółem 17 miljonów pudów mączki cukrowej, 
wartość tej produkcji wynosi 70 miljonów rubli; 
podczas gdy całą cukrowniczą produkcję Rosji 
z krajem zabranym i Królestwa Polskiego, sga- 
cują na przeszło 125 miljonów rubli, czyli, że 
wartość produkcji cukrowniczej na Podolu, Wo- 
łynia i Ukrainie, wynosi około 570/, wartości 
całej produkcji. (N. Ref.). 


Ostatnie wiadomości. 


Dnia 13. bm. odbędzie się w Londynie na 
Trfalgarsquare wielka manifestacja stowarzyszeń 
robotniczych. Delegaci ich zebrali się jeszcze 
poprsedniej soboty dla omówienia porządku 
dziennego. Wniesioną zostanie między innemi 
rezolucja tej treści, iż jest obowiąskiem władz, 
troszczyć się o tych, którzy bez własnej winy 
znajdą się bez zarobku. Dobsen wniósł jeszcze, 
by na ten cel użyto dochodów cechowych, które 
w samym Londynie wynoszą 1,000.000 fat, szterl. 
rocznie. 


W polemice, prowadzonej z londyńskim 
Standard'em, w sprawie nowego projektu woj- 
skowego, oświadcza Kreuz Ztg, że tak bezpo- 
średnie, jak pośrednie zaczepki Bismarka, skie- 
rowane przeciw mężom „nowego kursu“. wydają 
się jej niegodnemi przeszłości jego. Sceny, jakie 
wyprawia były kanclerz ku uciesze całego świata, 
są wprost niesnośnemi, obrażającemi wszelkie 
uczucia patrjotyzmu i pietyzmu. 


Jak donosi Nowoje Wremia, opracowano 
nowy projekt ustawy o wydziale sanitar- 
nym w gubernjach, powiatach i miastach. Spra- 
wy sanitarne i lokarskie w gubernji, będą za- 
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wiadywane przez specjalną instytucję: radę 
wiejską lekarską. Rady te będą zaprowadzone 
w każdym powiecie, a oddzielnie w  gubernji 
ogólnogubernjalne. 


Osservatore Romano przeprowadza w arty- 
kule wstępnym porównanie pomiędzy imponującą 
uroczystością Kolumba, a drobiazgowym obcho- 
dem Lutra. Młody monarcha, chcący być na- 
stępcą Lutra, rządzi ledwie 18 miljonami dusz 
protestankich, które żyją w zupełnem rozlnźnie- 
niu. Papież natomiast jest naczelną głową 300 
miijonów katolików. „Po którejże stronie, pyta 
Osservatore, jest istotna powaga? Po stronie na- 
stępcy Chrystusowego, czy też po stronie bunto- 
wniczege mnicha z Witenbergi ?* 


Tribuna donosi, że papież ogłosi niebawem 
encyklikę, w której odeprze wszyskie zarzuty, 
poczynione w ciągu ostatniej kampanji wybor- 
czej Watykanowi przez włoskich mężów stanu. 


Rada państwa. a 


Telegramy „Dziennika Polskiego.* 

Wiedeń 5. listopada. (Z izby posłów). Pre- 
zydent dr. Smolka zawiadamia izbę, że cesarz 
podziękował za Życzenia, złożone mu w dnin 
uredzin i w dzień imienin. Następnie donosi, że 
minister Prażak ustąpił z swej posady i poświę- 
ca kilka gorących słów wspomnienia pamięci 
zmarłego posła Demmla! Rząd wniósł kilka 
przed'ożeń, między innemi parę odnoszących 
się do górnictwa, a także projekt zaciągnięcia 
pożyczki w kwocie pięciu i pół miljona na po- 
mnożenie parku kolejowego. 

Minister skarbu dr. Steinbach przedkłada 
preliminarz budżeta na rok 1893. Ogólna suma 
preliminowanych wydatków wynosi 608,684.794 
zł, a więc o 22,376.191 zł. więcej, niż w roku 
zeszłym. Ogólna suma preliminowanych przy- 
chodów wynosi 609,572.085 zł, a więc o zł. 
23.616.959 zł. więcej, niż w roku zeszłym, przeto 
nadwyżka dochodów, wedłag preliminarza, wy- 
nosić będzie 887.291 zł., a więe o 655.308 zł. 
więcej, niż w rokn zeszłym. Ponieważ jednak w 
preliminarzu na rok 1893 wstawiono z bieżących 
dochodów państwowych sumę trzech miljonów 
zł. na pokrycie długu państwowege, podczas gdy 
w preliminarzu zeszłorocznym wstawiono na ten 
cel tylko dwa miljony, przeto właściwie prelimi- 
narz budżetowy na rok 1893 wykazuje, w poró- 
wnaniu z budżetem zeszłorocznym, nadwyżkę w 
kwocie 1,655.308 zł. 

Przedłożenie rządowe preliminnje, w poró- 
wnaniu z rokiem 1892, następujące nadwyżki w 
dochodach: podatki bezpośrednie dadzą więcej 
o 1,868.000 zł., dochody z ceł 1,431.060 zł, po- 
datek konsumcyjny 3,291.000 zł., dochody z ko- 
lei państwowych © 944.550 zł. Natomiast dochody 
z loterji preliminowano o 667.370 zł. mniej. Na 
nadzwyczajne zapomogi dla urzędników pań: 
stwowych  preliminuje m kwotę 1 miljona. 
Koszta bicia monet srebrnych, niklowych i bron- 
zowych, według newej waluty, wyniosą zł. 
2,022.000. 

Minister w exposé swejem wskazał przede- 
wszystkiem na ten dosyć już zresztą stary a 
niedobry zwyczaj ciągłego podwyższania nad- 
zwyczajnego budżetu, osobliwie z powodu wzma- 
gających się potrzeb na wojsko, które nie skoń- 
czy się dopóty, dopóki trwać będą dzisiejsze 
stosunki polityczne. Na to jednak nie ma rady 
i daremną pracą byłoby walczyć przeciw pod- 
wyższenin wydatków na wojsko. Aby znieść 
loterję liczbową i wykreślić tę rubrykę docho- 
dów z budżetu, potrzeba naprzód pomału przy- 
zwyczaić do tego ludność, gdyż w przeciwnym 
razie będzie ona grała dalej potajemnie. Mini 
ster wyraził życzenie, aby w sprawie reformy 
podatków bezpośrednich zniknęły jak najrychlej 
różnice zdań, gdyż szybkie przeprowadzenie tej 
reformy jest wskazane. Sprawa sprzedaży soli 
bydłęcej stoi bardzo dobrze i można żywić na- 
dzieję, że niebawem zostanie załatwioną, tak, 
jak sobie izba życzy. (Brawo.) Administracja 
państwowa na kolejach żelaznych, powitana ra- 
dośnie ze wszystkich stron, okazuje kompromi- 
tujący prąd ustawicznego zwiększania się wy- 
datków, a zmniejszania się dochodów. Tak dłu- 
kiej byó nie może. Państwo musi obstawać 
przy tem, aby koleje przyniosły mu pewien 
przeciętny dochód, gdyż w przeciwnym razie 
ludność zresztą nie interesowana w tem, będzie 
musiała ponosić różnicę kosztów. 

Propozycja zwiększenia dochodów wynosi 
8'/, miljona rocznie, tymczasem minister obli- 
czył, że jeżeli dochód z kolei nie zwiększy się 
przynajmniej o 6 miljonów, to równowagi nie 
zdoła się przeprowadzić i musiałoby się stwe- 
rzyć nowe źródło dochodów, albo przez zapro- 
wadzenie nowego podatku, albo przez podwyż- 
szenie istniejących. Około sprawy regulacji wa- 
luty utworzyła się masa legend. Mowca jednak 
postanowił sobie milczeć w tej sprawie. Cholera 
nie pozwoliła dotychczas zawrzeć odpowiednich 
umów ze sferami finansowemi. Głównym warun- 
kiem w tej sprawie jest spokój, przedewszystkiem 
spokój i odpowiędnie przygotowanie. Od chwili 
sankcjonowania ustaw walutowych aż do dnia 
dzisiejszego nie próżnowało ministerstwo w tej 
sprawie. W dalszym ciągu powiada minister 
skarbu, że do anstro-węgierskiego banku wpły- 
nęło 39 miljonów guldenów w słocie.. Minister 
konstatuje, że kurs waluty austrjackiej zaczyna 
się ustalać, a dawne, tak silne wahania się kursu 
tej waluty, należą już stanowczo do przeszłości. 
Fabrykacja nowych monet postępuje. 

Fakt ten, że w roku zeszłym i w tym roku 

budżet austrjacki nie przedstawia żadnej zgoła 
elastyczności. a nadwyżki są nadzwyczaj małe, 
przejmują ministra obawą o przyszłość. Z tego 
też powoda. przy układaniu reformy podatkowej, 
będzie on ciągle miał na oku potrzebę utrzyma- 
nia równowagi budżetowej i nie da się zepchnąć 
na drogę projektów, któreby tę równowagę za- 
chwiały Wydatki państwowe nie powinny nigdy 
przewyższać dochodów, zarówno w badżecie re- 
dzin, jak i państw. inaczej wnuki będą przekli- 
nały swoich dziadów. Uregulowany stan finan- 
sów państwa, to najwyższy cel, pod który pod- 
porządkować należy wszystkie inne poboczne 
cele. Wprawdzie budżet nass dzisiejszy mcże 
spokój badzić, zwłaszcza, że i polityczna sytn- 
acja Europy jest zupełnie pokojową, przynaj- 
mniej co się tyczy najbljższej przyszłości. Refor- 
ma waluty idsie naprzód, przeto do pesymizma 
nie ma podstaw, jednak wystrzegać się należy 
odrodzenia deficytu, bo byłoby to egromne nie 
szczęście. (Oklaski). 
S$ Budżet, w ogólności rzecz biorąc, sprawia 
korzystne wrażenie, W exposé ministra Ste:n- 
bacha, uwagę zwraca w pierwszym rzędzie ustęp 
o regulacji waluty. 
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Przy końcu posiedzenia oczekują licznych 
interpelacyj. 

Polacy stawili się na dzisiejsze posiedzenie 
bardzo licznie. 

Jutro odbędzie się pierwsze posiedzenie Koła 
polskiego. 


Z UM 


Telegremy Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 5. listopada. Benno Dawid zamia- 
nowany szefem sekcji w ministerstwie oświaty ; 
radca ministerjalny tegoż ministerstwa, hr. La- 
tour, otrzymał tytuł szefa sekcji. Dyrektor cen- 
tralnej kasy państwowej Franek, przeniesiony 
w stan spoczynku, jego następcą mianowany 
Jakób Stromer. 


Wiedeń 5. listopada. Lewica wniesie inter- 
pelację w sprawie rozwiązania rady miejskiej w 
Libercu. Narodwcy szab niemieccy wniosą o co- 
fnięcie rozporządzenia. 


Wiedeń 5. istopada. W przyszłym tygodniu 
przybędą tutaj delegowani galicyjskiego Wydzia- 
łu krajowego, tudzież namiestnictwa, celem u- 
działu w konferencjach, jakie się rezpoczną 
w ministerstwie handla nad projektem lokalnych 
kolei galicyjskich. 


Buda-Peszt 5. listopada. W finansowej ko- 
misji oświadczył Weckerle, że pomiędzy oboma 
rządami toczą się rokewania o zniesienie loterji 
licsbowej. (Bardzo pocieszające — jeżeli prawdzi- 
we' Przyp. Red) 

Budapeszt 5. listopada. Wczoraj było 16 
wypadków słabości a 11 śmierci. 

Paryż 5. listopada. Komisja izby odrzuciła 
wniosek o opodatkowanie obcokrajowych ro- 
botników. 


Petersburg 5. listopada. Car przyjmował na 
dłuższej avdjencji szefa wielkiego sstabn jeneral- 
nego, jenerała Obruczewa, który właśnie powró- 
cił z Paryża. Obraczew miał złożyć carowi 
raport o zamówionych we Francji karabinach 
małego kalibru, których dostawa ma nastąpić z 
końcem r. 1898. 

Minister spraw zagranicznych Giers wraca 
tu w grudniu. 

Słowiańskie Towarzystwo dobroczynności 
obchodzić będzie w maju przyszłego roku 
25-letni jubileusz swego istnienia. Poruszono 
myśl ściągnięcia jak najwięcej uezestników z ró- 
żnych krajów słowisńskich. 


Luksemburg 5. listopada. W czasie wczoraj- 
szego przedstaw enia w teatrze, skutkiem slarmu ognio- 
wego, powstał popłoch. Kilku ludzi rannych. 

Wiedeń 5. listopada. Dowiaduję się, że w mają- 
cym być dziś przedłożonym budżecie ma się znajdować, 
s ma 4 miljonów, jako wydatek na całą amortyzację po- 
życzki w złocie , która będzie zaciągniętą. 

Kredyty 310*75 ; laenderbanki 224'00 ; sztacbany 293:1 ; 
lombardy 97:75; tytoniowe 17325; alpiny 56:—; renta 
majowa 96'87; węgierska złota renta 11215; losy tu- 


reckie 47:—. 

Wiedeń 5. listopada. W artykułach swo- 
ich na ponowne zebranie sięrady państwa, kensta- 
tują Nowa Presse i Deutsche Ztg. pewną zmianę 
stosanków, chociaż na zewnątrz nie bardzo wi- 


doczną, a to na korzyść Niemców. 


Wiedeń 5. listopada. Włościanta Semko Hia- 
dyło z Nieniowa w stryjskiem. niewinnie sa- 
sądzony w roku 1885 za podpalenie, otrzy- 
mał w drodze łaski cesarskiej 1000 zł. wyna: 
grodzenia. 


Buda Peszt 5. listopada. Szapary miał c- 
świadczyć w komisji finansowej, iż pegłoska o 
zbiorowej dymisji gabinetu jest nieprawdziwą. 
(Porów. drugi telegram «= Buda-Peszta. P. R) 

Buda-Peszt 5. listopada. Dziś gabinet poda- 
je się do dymisji i wczorajsza rada ministerjalna 
zgodsiła się na ten krok. 


Peszt 5. listopada. W komisji finansowej 
izby deputowanych oświadczył minister skarbu, 
iż rsąd pragnie popierać wszelkiemi siłami wy- 
wóz towarów węgierskich za granicę. W tym 
celu handlarze tytoniu połączyli się w konsor- 
cjum i postanowili ustanowić stałe ceny awojego 
towaru. W sprawie zniesienia małej loterji, rząd 
zawiązał rokowania s rządem austrjackim. 


Belgrad 5. listopada. W Dragujewacu, pod 
Szabacem, saszedł d. 1. b. m. jeden wypadek 
cholery; w Belgradzie zachorowało przejwczo- 
raj dwóch robotników wśród wielce podejrza- 
nych objawów, z tych jeden umarł w kilka go- 
dzin. Dotychczas nicznany jeezcze wynik bada- 
nia lekarskiego. 

Rzym 5. listopada. W bójce republikanów s 
socjalistami w Rimini, padł od kuli rewolwero- 
wej pewien republikanin, wiele zaś osób odnio 
sło rany. 

Madryi 5. listopada, W  Granadzie pono- 
wnie wybachły rosruchy. Kkscedenci spalili kilka 
budynków akcyzowych. Wojsko musiało użyć 
broni, aby rozprószyć tłumy. 


terzyjecnali do Lwowa. 
dnia 4, listopada 189% r. 

HOTEL Ż0R7A, M. Rozwadowska, R. Chodkiewicz 
z Hladek. W. hr. Led»chowski z Podola ros. W. hr. Ostro- 
wski z Qrabownicy. 8. Tustanowski z Żurowa. A. Pieńczy- 
kowski z Strychańca. E. Zubrzycki z Horodłowiec. A. 
Mierzeński z Dembowicy, A. Nikorowiez 2 Podniestrzan 

HOTEL CENTRALNY. E Jastrzębski z Dynisk. T. 
Kurzweil z Janowa. G. Penther z Tłumacza R. br. Pothen, 
M. Woyna z Olszanki E. Kallman, A. Glaser, F. Salzmann 
z Wiednia. M. Łuczyński z Rosji. H. Kuśnierski z Burs.ty- 
na. M. Darowski z Dubiecka. W. Puhalski ze Sokala. 

HOTEL IMPERIAL. F. hr. Potulicki z Glinian. F. 
Czosnowski z Ożomli, Br. I. Rothwiller z Dytkowie* E. Pie- 
głowska z Żytomierza. K. Gorayski z Jasła. K. Jackel, A. 
S. Deyma, ©. Müller z Wiednia, E. Komar z Nowego 
Są za. I. Głębocki, K. Rościszewska z Królestwa Pol. T. 
Żurawski z Bereska, $. Trojan z Komarna. Dr. L. Glatman 
z Bursztyna B. Cieński ze Złoczewa. B. Malkowski z Ža- 
łozie. W. Barewiez z Rzeszowa. T. xn. Puzyna z Maty- 
jowie. A Jankowska ze Szezawna. B. Horodysxi z Tor- 
skiego. 


HOTEL SZWAJCARKI: K. Bokenheim s śtłośtoża. L: 


Szczepański z Środopoles. I. Zakrzewski x Tarwozola H, 
Baum z Gracu. I. Świder z Makowa. W. Steiner z Wiednią 
L. Grabowski z Przemyśla. 


Lekarz chorób dziecięcych | 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


i były lekarz szpitala św. Ludwika i elew-agystent kliniki 
j chirurgicznej w Krakowie. 


o odbyciu specjalnych studjów w klinikach prot. Widerho- 
era we Wiedniu, Henocha w Berlinie i Epsteina w Pradze, 


ordynuje od 3. do 5. ul. Teatralna l. 5. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 6. Listopada 1892 r. 


Zmiana pomieszkania. 
Dr. Emil *'echsler 


specjal sta w chorobach żołądka i jelit, mieszka obecnie 
ulica Kilińskiego |. 2 (nad księgarnią Gubrynowicza) 
ordynuje od 3.15, 
s 
Anna Kopaczyńska 


córka woźnego przy e.k. Namiestnietwie w prezydjum, 


Włodzimierz Łuszpiński 


notarjusz w Kosowie, poszukuje rutynowanego kandydata 
< notarjalnego. 


NADESŁANE. 


M JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l, 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 


006 Przeciw katarom 


organów oddechowych, przy kaszlu, 

kichaniu. chrypce i innych przypadło- 

ściach gardła, używaną bywa przez lekarzy 
ze skutkiem 


E60_ GTE 
M an BLER 


E. CZECZOWICZKA 


Dom bankowy i komisowy 
w Wiedniu I. Scholtenring 17. 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
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nemu ze stratą dla właścicieli takichże losów. 9 propinacyjnych, akcyj, dewiz i monet pod naj- . Obrzęd pogrzebowy odbędzie się o 


k i šobotę dni 

5. Jistopada b r. o godzinie 3. popołudniu z zabudoż 
wania e. k. Namiestnietwa na cmentarz Lyczasowski 
na który stroskani i 


albo saien ub mięrzana « ciepłem mlekiem. korzystniejszemi warunkami. 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fournier. 


rezentacja dla Galicji | 
Jeneralna rep j Besniere w Paryżu, Lassara w Berlinie. Koposiego 


największego i najbogatszego w świecie Ściśle uczciwe i rychłe wykonanie  wszel- 


Działa ona łagodnie rozwalniająco, orzeźwiająco i 
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Rękawiczki jelonkowe 


w najlepszym gatunku. Opaski chirar- 
giezne, dokładnie podług najnowszych 


Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 


e ketek kkkkikkikkkk ť 


KOKSI 


KOKSI 


KOKS! 


BF- polecamy na porę zimową. EE 


Każdą ilość dostarczamy do mieszkań za 50 kilgr. 55 ct. w. a. 


Na prowincję wysełamy wagon koksu = 10.000 klgr. po cenie 90 zł. loco dworzec Lwów. 


Podejmujemy się przerobienia własnym kosztem pieców kaflowyen, tudzież kucheń do opalania» kokssm. 


Posiedamy także na składzie 


do opalania koksem przydatne; takowe można oglądnąć każdego czasu. 
Wszelkie zamówienia kartą korespondencyjną będą tego samego dnia uskutecznione. 


2125 1—? 


iece żelazna wyłożone materjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie 


spodarskie. Ńrodki desinfekcyjne. 
Smarowidła na obuwie i skórę — i 
W BzyYstko co kto tylko zażąda, 8 co 
w dział przemysłu i handlu wehodzi, 
Pian i wysyła pocztą Í koleją za po- 
raniem. Cennik ilustrowany na żądanie 
1935 1—? 


` gratis i franco. 


wynalazków. — Oprawienie haftów na 
az@lki, poduszki i t. p., iakoteż pranie, 
farbowanie i naprawy poleca nowy ręka- 
wieznik i bandarzysta ul. Akademi eka 3, 
w podwórzu. 
Zlecenia z prowincji z pespiechem. 


DOBRA 


w powiecie Tarnopolsk'm położone, w naj- 
iepsaej glebie, objętości 2.100 morgów, 
2 mile cddalone od Tarnopola, są z wol- 


$ 
; 
? 
$ 


MAGAZYN MÓD 
FRANCISZKI BUCZYŃSKIEJ 


Lwów 
ulica Sobieskiego liczba 9, T. piętro. 


nej ręki do sprzedania. 
Bliższych wyjaśnień udziela kance- 


WERFF 


>"; 


w 


POWIE PEEAEECEFIEER 


c wysyłkowe we Wiedniu. — Adres: 
Albin Krajewski 
Wiedeń, I. Giselastrasse nr. 1. 
Kasy żelazne ogniotrwałe. Ma- 
najlepszy, najtańszy i najczystszy materjał opałowy do kucheń i pieców szyny do prania itp. Lalarnie go- 
|< TAEDE 72 


Odlewy, jakoteż różne lane części dla fabryk 
i celów budowniczych, palow'ska itp. dostarcza surowo, 
lob apretowane podłnę nadesłanych i fabryczaych mode. 


Nakładem 


larja adwokata dra Weissteina w Tar- 
nopolu. 2173 1—8 


ROCZNIK II. 


EZ A L EN D A R Z 


Asekuracyjno - Ekonomiczny na r. 1893 
(jedyne polskie wydawnictwo fachowe) R 
opuścił prasę i jest do nabycia w kelęgarniach lwowskich i krakowskich tudzież we wszystkich 
Agencjach Towarz. Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. 
I. Calendarium z terminatką i przypomnieniami gospodarczemi; kalendarz myśliwsko-łowiecki. 


nomji, *sekuracji, statystyki i bibljografji. IV. Anonse i ogłoszenia. 


broszurowany mniejszy na gorszym papierze ct. 60 w. a. 


Włoskie białe i czerwone wina! 


Roessiger & Weber, BRerletta, Włochy. 
Bezpośrednia rozsyłka. Gwarancja za czystość i naturalność. Ceny najtańsza, 
Sprzedał tylko dla hurtowników. Próbki na żądanie. 
Jeneralne zasiępstwo dla Austro - Węgier 
BRACIA GSTETTNER. komisjonerzy wina Gross Kanisza (Ungarn), 
830 wszelkie zgłoszenia adresować należy. 
Peszukuje się ajentów z pierwszemi referencjami. 


dzie 
1-1 


Informacje, przepisy 
i taryfy kolejowe, pocztowe, telegraficzne, klucz do obliczania odsetek po różnej st.pie i wykaz ciągnień w Austro- 
Węgrzech. II. Banki i Agekuracje w Galicji, tychże przepisy i formalności, wymagane przy podnoszeniu i konwerto- 
waniu pożyczek hipo'ecznych ete. Personalia. HI. Bogato uposażona część literacka w prace fachowe z dziedziny eko- 


Egzemplarz ozdobnie w płótno oprawny, zawierający 24 arkuszów druku (około 400 stronic), kosztuje zł. 1 et. 20, 


— Li, WINIARZA 


we Lwowie ul. Dominikańska 4. 
IEF wyszedł PE 
i jest we wszystkich księgarniach 
do nabycia 


ILLUSTROW ANY 
KALENDARZ 
Powszechny Galicyjski 


na rok 1898. 


Cena 50 ct. 


"ni" Za nadesłaniem przekazem 
50 ct. Ekspedycja wyseła nawet 
jeden egzemplarz pod opa- 
ską franko. 2064 1—3 

Tym samym nakładem wysały : 
Kalendarz ścienny po 20 ct. 
Kalendarzyk kieszonkowy po 20 et. 


Noii BREZEBESZZETHY 


Już wyszła z druku 


KUCHARKA POLSKA 


część pierwsza 
zawierająca 
SZAOŁĘ GOTOWANIA 
tanich, smacznych i zdrowych obiadów, 
Wydanie piąte 
znacznie pomnożone i ulepszone 


przez 2115 1—3 
Florentynę i Wandę 
obejmuje : 


Ogólne rady dla gospodyń — Doświad- 
czenia gospodarskie, —  Najrozmaltsze 
Zupy, Chłodniki i Dodatki do zup. — 
Sposób robienia wybornych Sosów, — 
Przyrządzauije wołowiny w rozmaite do- 
skouałe i wypróbowane sposoby. — Spo- 
sób robienia w najrczmaitszy sposób 
Cislęciny, Wieprzowiny, Baraniny. — 
Wszsłkie Jarzyny i Garnitury do jarzyn. 
Mączne i jajeczne potrawy. 
Cena 50 centów. 

Po przesłaniu za przekazem kwoty 56 

centów uskutecznia się przesyłkę franco. 


Drukarnia W. Man!eekiego 
Lwów, ul. Kopernika 1, 7. 


lów, jakoteż gotowe maszyny starannie wykonane tanio 


J. WYCEHERA 
Fabryka maszyn i edłtewarnia żelaza 
we Lwowie, ul, Grodecka l. 47. 


————..— 


s TEE 
"+2 (My rae 


"HANDEL 
EEXEERBAKL 


ehińsko-rosyjskiej 


ADKGND REDA W 


we Lwowie, pro Marjroki 10 f 
polaca zbioru majowego: - 


> 


"ha kilo Coago . . . . . „zł. 180 ach 
a w Seuwohong czarna . „ 3*— b 
SA <w „ zbiór maiowy „ 3*— ś 
a „ Kayser czarn: , , p u 
» w Wylewki herbaciane, 130 , 
D e 0] 


Wyslewki z ntjlepszych 
„korbat .. . „ zł 180 
Zamówienia z prowineji wysała 


E 
E 


*ią odwrotną pouzią, | 1015 1--? 
1469 zamansa u liazy, i | 4 
f Aa YĆ 2 Lands ike ii " 


2131 1—3 


dbwieszczenie. 


(zytajcie I zdumiewajcie się! 


D'a Hamburgskich i Moskiewskich Tylko 1 zł. — 15.(00 sztuk wielkich, najlepszych 


Dra O. von Brauna, prof. Spaetha, prof. dra Drascłogo, dra Loriuzera z Wiednia, 


Dra Biesiadeckiego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla, aʻa Widmanva, dra Edwarda Sawiekiego, 
dra Ziembiekiego ze Lwowa, 


Prof. dra Korczyńskiego i prof. dra Jakubowskiego z Krakowa, 


aptekarza KAROLA MIKOLASCHA- e Lwowie 


Wino chinowe zł. 150, Wino chinowo-żelaziste zł. 1:50, Wino rzewieniowe (rum- 
barbarowe) zł. 1:50, Wino pepsynowe zł. 1:50, Wino peptonowe zł. 1:50, 
Wino Coniurango zł. 1:50. 


Główny skład na Galicję w aptece PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie. 


Wo Wiedniu dla Austrji, Węgier I państw ościennych u p. W. Maagera, III, Heumarkt, 8. 


Wystrzegać się naśladownictw i podrabiań, bacząc na 
markę ochronną i własnoręczny podpis, do każdej flaszki 
dołączony. 1535 a 1—7 


95 


6 
6 


sztuk na raz, to 
zł. 855, tylko 6 


Huzarskich 


ctin. szerokie, 


łą ania vianiądze. 


6 szt. łytek ze srebra Fönix 95 
„ grabków frane. zesr.F. 95 
x „ nożów stořow. do tego 95 

4 12 łyżeczek ze srebra Fönix 95 
1 cehochła duża ze sr. Fon. 95 


Jeżeli kte weźmie wszystkie 44 


serwis ten kosztował pierwej 20 zł. 


Srebro Fönix pozostaje wiecznie bla- 
3 le, jak I3-łutowe srebro | przewyż- 


pozostały jeszeze 3000 sztuk wielkich 


derek na konia 


sprzedaje się jak najiychlej za 
pełowę ceny, aby przyjść do pie 
niędzy, gdyż liwe runek zastano- 
wiono. Te przepyszne derki na 
Jon e są 175 ctw. długie i 130 


1 sztuka 1 zł. 68 ct., 1 para 3 zł. 30 et. 


Każde zamówienie załatwia się najstarauniej zaraz za g0- 
tówką lub pobraniem, a za nieodpowiednie zwraca się na 


10 
wartościowych podarków: 
1 punktualnie idący ze- 
„ | gar bronzowy, 

„| 1 cygarniezka z pra- 
i | 
n 


ect. 


wdziwej morskiej pianki 
1 nader elegancka cy- 


1 niklowy ołówek z 
piórem, 

1 seyzoryk z wykłówacz., 
1 pierścionek, wysadza- 
ny kamieniami, 

1 pamiątka z Wiednia. 


kosztuje zamiast 
zł. 50 et., choć 


wielkich grnbych, eiepłyck 


Damskich Chustek 


eleganckich i mndaych 
we wszelkich kolorach, 
ze skręcanemi frędzlami, 
1*5 etm. długich 1 tak 
samo szerukieh, za baj ?- 
sznie tanią cenę, za sztu<ę 


zaopatrzone pa- | sorty I, zł. 1770. IL. za. 2'54 


chańskich czapek futrza- 
nych. Są one futruwane 
futrem lab jedwabiem | za 
cenę bajecznie niska po 
95 ©t. lepsze po zł. 1'30. 


Wszystko ”osztuje 


l, iko 95 ct. 


1 punktualnie idący ze- 
ar brązowy z gwaran: 
cją kompletry 95 ct; 
1 dobry Double tańcu- 
szek do zegarka z zw- 
wiąradłom na zegarek 


jutowa z tureckim daag- 
niom #5 et ; 6 ręcznik ów 
w dobrym gatunku i 6 
ściereezek do szkła tak 
samo 95 t, 6 serwet, 
doskonatych, pięknych, 


sza wszystko dotychczasowe. 2 cą gbzebic sogi ct; i fo: 
ieré-li flas kieliszkiem. jak : ZE EO ry obrna, brały lub ko. 
w ówierć-litrowych faszkach z szki ja Z pownego liwerunku 4650 sztuk lorowy na 6 oBọb 95 et; 


1 chustka jedwab ia, ło 

k iowa, w dowolnej ba- 
rwie 95 ct.; 1 szkatułka 
do szycia z pluszu, Z u- 
rządzenie 95 ct; 1 lą- 
stro toaletowe ze szu- 
fadką do zamykania 95 
61.;6 par zimówęch skar. 
petek męskich luk 3 pary 
pończoch d makich 95 e, 


We Lwowie i na prowincji we wszystkich renomowanych aptekach. * sami R dów Ue jak IN. zł. 350 U R AW 
"e i tekarzy F. Gralewskiego i Wiszniewskiego. s deskl i ciepie jak futro, 840 sztuk imit. Astra- | leszny po 95 ct.; 3 ciepłe 
Had giśny wikrakow'6-1, pprap FF z 5 a kosztują teraz, jak długo zapas starczy, it. Astra yp j a aE 


zim. chustki wełn. wp ę- 
knych barw, 95 ct; 1 zi- 
mowa damska spodnica 
ciepła z burdurą 95 ct; 
1 kapelnsz filcowy 95 et. 


wełnianych. 


k sanitarnego prymar, dra Welana, dra Strzeleckiego, dra Stockluoewa w Czerniow cach i w.i. 2 chochełki do kawy i mle- garetjerka, 95 ct; 1 7/, zimowa chu- T iko 2 ZL. 
owi na X i a ka ze srebra Fónike. . .95 „| lznakomitu zapalniczka | stka dla dam z frędzia- y ł 

2 piękne posrebrzane lichta- kieszonkowa, mi 95 ct; J2 dobrych 

rze salonowe . . . . . .95 „| 1 jedwabna lub atłasowa | chusteczek, obrębionych 

` s 6 praktycznych dekorowa- krawatka, z_kelorowym szlakiem 

- nych filiżanek. . . . . .95 „f 1 szpilka do krawatu | 95 et; } parasol trwały 

6 posrebr. kubeczków na jaja 95 „ | z kamieniami, z piękną laską naturalną 

95 et; 1 kapa na łożko 


ZE a EEN WIRE EE ZF. 
Rossyłka sa pobraniem pocetowem lub poprzedniem zapłaceniem u jedynego właściciela wielkiego magazynu derek no konie i towarów 


SCHACHE R L, Wien, I., Sterngacse Nr. Z. 


garnitur 
daje się, 


J ranı 29 po 18 2, firm przeznaczone i tu wyładosape dwa wagony paten- 4 e bfin i żak na Hope 
' mmp sai i GIN Penis ; sl ótna b'z szwu. z dos' onałej, jak sk j jakości 
odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej ha E ak A 2166. E a R a | © eppi metr długi”, I65 otm. szetóki*, sprzedaje się prawie 
i 1 | . | za bajeczną cenę 1 zł. na satukę za pobraniem poczte- 
we Lwowie w roku 1888, Aby się szybko wszystkiego pozbyć sę I N Aant one dawniej sl42k0:iofaoni.. O 
pie” "e ; mi, daję za bezcen, bo tylko za Tylko 2 zł. | Wezwanie! | Nieprzepuszczające 7 
zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i polecane przez największa znakomitości lekarskie, jak: 


zimna i wiigoci 
są moje sławne na cały świat, cie- 


płe, grube i silnie tkane 


kurtki „biirger-Jacken* 


Kosztują one za sztukę. 


WAŻNE DLA DAM! 
umiarkowanych cenach 
ażdą miarę sprzedaje się formy 
staniki, płaszcze, paletociki, szia- 
oki i t. d. Przyjmuje się do skro- 
Dw. całe suknie, a na żądanie i do 
fastrygowania i wypróbow'nia pod 
arancją dobrego leżenia. 
Kauka kroju francuskiego. 
Lwów, Piekarska 2 B. II. piętro. 


NA ZIMĘ! 
Skarpetki i Pończochy 


systemu Jagera, para od 25 ct. do 9: et, 
bardzo mocne i ciepłe, poleca 


MAKS MUHLFELD 


2144 Lwów, Rynek 39. 1—8 
DO 


Poszukuje się zastępcy 


do pewnej dobrze renomowanej fabryki 
mzufel dla sprzedaży kutyeh sznfil 
stalowych. Ref.ktanci z branży żela- 
znej zechcą Ewe oferty nadsyłać wraz 
u podaniem referenecyj pod N. F. x581 


io Haasensteina È Vogler (O to 
726 Maass) Wien I. I= 


Zdolny móchanik | montor 


dla wszelkich robót elektrotechnicznych 

o mniejszej sile, poszukuje posady. Mówi 
także nieco po polsku 

Łaskawe zgłoszenia uprasra pod: 

„Mechaniker 1892, postlagernd 

Bernardgasse, Wien”. 2156 1—2 


oz R 
Najwyborniejsze 


Cukry deserowe 


które przez Szan. Odbiorców za naj- 
lepsze uznane zostały */, kilo mięsza- 
nych zł. 1°20. 

h kilo Oacao pronzkowane 
w Ea blaszanych zł. 1:50, 
1, kilo ©vekolady doskonałej 
po 80, 90 et. i wyżej. 

1/4 kilo ęzaików miękzan. 

et. 
poleca 1319 1—? 


HENRYK TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, ul. Kopernika i. 3. 


Pat” = 


Fabryka maszyn i narzędzi 
Ernest Dania & Comp. 
w Wiedniu, X. Leebgasse 4. 
Fokarnie, heblarki, Bohrmaszyny, „Sha: 
piug, Stoss i Fraiss* maszyny. 
Cenniki gratis i franco, 1—8 
„m o i 
[tzn 
Magazyn i pracownia 
sukień męskich 


JANA 


MAYSENHALTERA | 


Sobieskiego l. 5. 


vis a vis filji pocztowej.) 


137 


poleca 
na sezon jesienny | zimowy 


wielki wybór materyj 
po bardzo przystępnych cenach 
Wykonuje roboty podług naj- 
oh żurnali cywiine, ja- 


niformy dla pp. Urzędni 
ków I t. d. 2040 


koteż 
1—? 


PMIEWYNOMIE W smaki | zapachu 
brzó: Suez sprowadzana 


ERBATY 


chińsxie, 
p sł. 2, 2:80, 3:20, 3:60, 4, 4/4015 zł 
sa funt == 500 gramów. 


ysiewki herbaciane 


p sł. 150 i 1:70 za funt = 500 gramów 
z zupełnie świeżego transportu 


—? poleca handel 1006 


ST. MARKIEWICZA 
we Lwowie. w Rynku l. 42. 
wa. 
Jedynie Restauracja 


laltuly Zospłora 


we Lwowie os 


roku 1858 istniejąca posiada 

my skład mąllepseego PIWA 
DKOCIMSKIEGO z browara 
ana Göta w Okoeimie, które 


p—? 


dak dobrocią wszelkie inne piwa prze- 
+ , jako też PIWA Tw W. 
KIEGO s browaru J. Lilien- 


ida i Sp. we Lwowie. Najprze- 
sze piwo oKocimakie ko- 
tnie biorąc do domu 34 ct., 
lwowski leżak marcowy 
RG ot. za litr. p Ari do 
po piwo ją wy. się moim 
| R pk k aż mej rostan- 
kacji pochodzi. Kushnis maosna 
tania. Wybór potraw wielki Ooauien: 

p wyborne Mączki i inne gorą- 

i simne przekąski śniadankowe. fas 

ja skrzętna i rzetelna. Wszolkie sgło- 
nia na ubisdy w abonamencie przyj- 
ę osobiście. Polecając się łaskawym 
dcm Bzanownej P. T. Publiczności 

ę się uniżonym sługą 


Naftuła Toepfer, 


właścieiel restauracji pod 1. 12, 
my nlicy Trypmnalskiej we Lwowie. 


; HERBATĘ Familijną | 


1, kilo 1°80 i 2 zł. 


Lnakomiie WYSIEWKI ; herhat 
1, kile 1-40 i zł. 1:70 
poleca HANDEL 


Alberta Szkowrona 


Lwów, plac Marjacki 1. 7. 
(e $ e +e e tlo o eie sio o'e eie 9) 


Majatek lasowy 


z willą lub zamkiem do 30.000 zł. poszu 
kiwany do kupna. Wyszczególnia się 
położenie blizko rzeki. 

W ofertach, które składać należy do 
Włodzimierza Rudiner w Ber- 


mie (Morawa) należy podać satan lasu, 
rodzaj kultury i rentowność. 


1000 pięknych dębów 


ma na sprzedaż 


A. Obertyński 


Nowesioło poczta Kulików. 


| OSOBA 


wszechstronnie wykształcona muzy- 
kalns, władająca językami: francuskim 
i niemieckim. Udziela naukowych przed- 
miotów systemem szkolnym. Poszukuje 
posady do jednej lub dwóch panienek. 
Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
Administracja „Dziennika Polskiego." 


i 


Wzmacn!ające s!ły 


Józefa Schwarza 
w Wiedniu, Vja Hundsthurmstrass3 82. 


Wino laeznicze pierwszego rzędu 
przeciw cholerze, katarom kiszek, bie- 
gunce i t. d. przy każdej sposobności 
zalecane, — Do nabycia we wszystkich 
aptekach 991 1—10 


„Bałładanówka . 


Na dźdżyste mokre jesienne powie- 
trze najzdrowszy jesl kieliszek praw- 
dziwej żytniej starej wódki bez cukru 
i bez anyżu, w skutkach zupełnie za- 
stępuje koniak prawdziwy, 1 litrowa 
butelka 90 ct., poleca 


Karol Bałłaban 


we Lwowie. 


Orzeczenie. Na podstawie do- 
chodzeń i badań ohemicznych poświad- 
czam niniejszem, iż wódka „Bałłaba- 
nówka* jest wystałą i ooczyszczeną 
Żytniówką, wolną od miedegenu (fusiu) 
i tym podobnych przymieszek Weku- 
tek tego orzekam, iż jest ona czystym, 
zdrowym i hygienioznym napojem gorą 
cym (spirytusowym), który na ustrój 
ludzki działa tak samo, jak prazaaiiy 
Cogaac. 2091 1— 


Lwów, dnia 10. Marca 1893. 


Dr. Br. Radziszewski m. p. 
Prof, chemji w uniwersytecie lwowskim. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 6. Listopada 1892 r.. 


Najłańsze Źródło za- 
kupna i największy 
wyb'r firanek. por- 
tjer, zasłon Eoronko 
wych, malowideł na 
szkle 


ściany, koców podróż 

nelosych, oras wszelkich możliwych kap 

t koców. Chodnixi od 25 ct. metr do 3 zł 
Narzutki na otomany. 


W wiedeńskim magazynie 


„AU LOUVRE" 


Lwów, pinc Kapitn'ny 1. 3. 
Kompletny cennik gratis i franco. 


Do desinfekcji 
UST 


najlepszy środek 
Rósłera Woda do ust I zębów 


jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem 

przeciw boliowi zębów i służy równo- 

cześnie do utrzymania i czyszeze- 

nia zębów. Ta od lat wielu znana 

| uznaua zaszczytnie woda do ust, odej- 
muje im zupełnie przykry odór. 

1 flaszka 35 et. 937 1— 


R. Tichler, aptekarz 
Wiedeń I., Regioru nZsZasse 4. 


n 
i 


EF Proszę się strzedz przed falsyfika- 


tami i żądsć Róslera wedy de sət tylko 
z Reglorungagasse 4. w Wledala. 


Skład główny: 
Apteka Z. Ruckera we Lwowie. 


Kazdy kaszel 


jakoteż wszelkie kataralne przypadłości 
tchawicy, krtani, płuc, A dalej tru- 
dnośer oddechowe, wąskość 
piersi, aftma, zaflegmienie, ka 
pzel silny i koklusz, łaskota- 
mie w gardle, początek tuberku= 
logy usuwa się szybko * najlepiej za 
omocą od lat wieln jedynie uznanego 
rodka, zalecanego przez lekarzy: Święe 
tego Jerzega herbaty w pakietach 
po 50 et. i Św. Jerzege proszku 
kataralnego w pudełkach po 5) ct. 
Wraz z lekarskim przepisem użycia. Sku- 
tok widomy już po kliku dniach. Miej 
niż dwu pakietów nie wysyła się. Przy 
przesyłkach pocztą o 20 et. więcej za opa- 
kowauie i list frachtowy; wszelkie samó- 
wienia należy adresować wprost do ap= 
teki pod świętym Jerzym w 
Wiedniu, V., Wimmergasae 33 
Skład w apt'ce Krzyżowej, Wiedeń, VII. 
1—10 Marishilferetrasse 72. 
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Najlepsze i najtańsze szkolne 
859 strowe i koncertowe 
SKRZYPCE, 
cello, violee, cytry z bardzo 
silnym resonansem, kiernety, fle- 
ty, oraz moje słynne 
HARMONIKRI i 
dostarezam naa wyróbea instru- 
mentów i harmonik 


0. Lederhofer, w Pradze. 
Brenntegasse. 
Cenuiki gratis. 


Jak długo zapas starczy 


kosztuje wszystko 


tylko935et. 


należy zatem zamawiać 


Tylko 4 zł. 60 ot. | ile możności szybko. 


Surdu? ZIMOWY 2 Lofól 


zrobiony z kodnierzem wykładanym 
i ogrzewaczem rąk, także fason strze- 
lecki z zielonemi wyłogami, w kolorach 
brązowym i szarym, jedaostajnych. Sur- 
duty te są zadziwiająco tanie, sprzedają 
się masami i każdy czytelnik powinien 
sobie taki zamówić. Jako miarę należy 
podać objętość piersi i długość rękawów. 
Rozsyłka ma miejsee za pobraniem. — 


Adres brzmi: 590 1—3 


<A pie1s, 


Kielder - Magazin, 
Wiem, I. Bez. Fleischmarkt 12/D. P. 


okład Fard | Nalora/ow 
Leopolda Lityńskiego 


we Lwowie 
2. Kopernika 3. 
urządził osobny oddział naczyń 
szklannych i porcelanowych do 
użytku laboratoryjnego i poleca 
w największym wyborze: 
Kolby, Retorty, Wanny pneumaty- 
czne, Kubki, Moździerzyki, Parownies, 
Bizety, Cylindry miareczkowane, Men- 
Pipety, Sztuce, Kroplomierze, 
i medyczne na łyżkę i wyżej, 
Rury szklanne, Pręciki, Termometry 
maksymalne. 
Wszelkiego rodzaju flaszki i słoiki 
z korkumi szlufowanemi i wszystko 
w dzis? ten wchodzące 


pe cenach najumiarkowańszych 


Leopold Lityński 


LWÓW 
2. Kepernika 3. 


Zł. Ct. 


e o e » «UNE = 95 
6 łyżek grubych z prawdzi wego bry t 
SYOBDIA A - saat a e — 
1 chochla gruba i piękna z prawdzi: 
wego bryt. srebra . . . « .. . —%5 


œ 


sztuk noży i widelców, piękne, 
z prawdziwego bryt. srebra. . 
imit. brylant. pierścionek z złota 
doubló. . . 
para imit. brylantow. kulezyków 
z świecącym bryl. . . . t 
fajka z sztucznej pianki z oku- 
Gem .. . . . „M. MA my 4— 
cygarniczka z pianki z bursztyn. —-95 
piękna jedwabna chnstka na gło- 
wę lub szyję 1 łokieć długa . . —-95 
13 łyżeczek do kawy z bryt. srebra —'95 
2 śliczne wazy na kwiaty z figurami 

z porcelany . . « « « . . „. 
1 sliczny serwis do kawy z karlsbadz- 

kiej porcelany, małow any na 6 osób, 

w 16 częściach , . » « . . „ . . 3:50 
1 dobrze chodz. ameryk. budzik na 

biurko pod gwarancją funkcjonu- 
ący 2:80) 


długie, 130 ctm, szerokie, tylko 3— 
Niepodobające się towary przyjmuje 


się napowrót i mienia się. — Wygełka 
odbywa się dokładnie za pobraniem. 
Adrea: 990 1—3 


Biuro komisyjne Apfel 


Wiedeń, I., Fleischmarkt nr. 12/KI. 


nych, na łóżk ifla- 


64U 
{ÍO T ü Z 


Towarzystwo dia bandio, przemysią | rolnictwa 


w Gorlicach 


Stowarzyszenia zarejestrowane z ograniezoną poręką, Filie w Mieje u 

(iwonicz), Potoku (Krosno) utrzymuje na składach wszelkie w zakres rol- 

nictwa i przemysłu naftowego wchodzące przedmioty, których spis okteślają 
cenniki przesyłane na żądanie. 


Wyłączne zastępstwo na Galicję rur wiertniczych, wodociągowych, 
pompowych i gazowych, systemu Mannesmanna, stalowych nie szwejsowa- 
nych (Fabryki w Komotau, Remscheid i Bous nad Saarą). 

. ., Zastępstwo fabryki narzedzi i przyborów wiertniczych Kazimierza 
Lipińskiego w Sanoku. 

Zastępstwo fabryki pod firmą: L. Zieleniewski, Kraków w sprzedaży 
kotłów parow;ch szwejsowanych i maszyn parowych, jako też lokomobil 
angielskich rmy Murschala Syna . Spółki. 

Zastępstwo górnoszlązkich kopa!ń węgli (tylko wyborowe marki), 

Wył ezne zastępstwo sztany litewskich do kanadyjskich wierceń, 

Towarzystwo peśredniczy w kup ie i py dóbr, lasów i terenów 
naftowych, w nabywaniu i wymianie produktów surowych i przetworów 


tychże, wykonuje budowy zbiorników rurociągów, i t. pP 1916 1—5 


PR PP PPP RADAR: d RADA DPP 
Księgarnia SEYFARTHA | CZAJKOWSKIEGO we Lwowie 


- otrzymała na główny skład wydane nakładem księgarni Kósla 
w Kempten. 


Sebastjana Kneippa 
Moje leczenie wodą Tak żyć potrzeba 


3 wyd. 8° 348 str. egzempl. bro- 2-gie wyd. 8° 368 str 

szurowany zł. 1:56 ct., z przesyłką broszurowany zł. 1°56 et, z prze- 

pocztową zł. 176 ct, w oprawie w. || syłką pocztową zł. 176 ct., w opra- 

92 et, z przesyłką pocztową wie zł. 1-92 ct., z przesyłką pocztową 
zł. 2'12 et. zł. 212 ct. 


egzempl. 


Pod powyższemi tytułami wydane dwa popularue dziełka Księdza 
Proboszeza Kneippa są jedynem autoryzowanem tłamaczeniem polskiem. 
Dziełka te, obznajmiające z metodą leczenia Księdza Kneippa, powinuy 
się znajdować w każdym domu. 2159 1—3 


e Ln L BB. +, APEL B ŚP 


Atlas Roślin Leczniczych, znachodzących s'ę Aptece domowej Seb. 


LLA AAAY. Y Y] TAAA AT AT AT AT AT AT ATA, 


>e andol założony w rokn 1789. 


HERBATE 
(MIÓSKO-7057 


w najlepszych gatunkach 


poleca 


FRTDERYK GKOBUTE 


Lwów, Rynek 45. 
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RATA 


Pewna pomoc przy 
gośccu, reumatyzmie 


ogólnem osłabieniu nerwowem, newralgji, ischias, ner- 
wowych cierpieniach żołądka, bolu głowy, porażeniu, 
bezsenności, bolach krzyża, cierpieniach szpiku pacie- 
rzowego, zatkaniach i t. p. daje uznany przez pierwsze 
powagi lekarskie uprzywilejowany, i regulować się dający 


manoy MPATAL AO NACIOTANIA Gogo użycia 


elektryczny nego użycla 
systemu profesora dra Volty. 


643 1—? 

Odszczególniony dyplomem uznania na wystawie w Kolonii nad Renem 

1890. — Premiowany wielkim medalem srebrnym w Wels 1890. — Złotym 

medalem na wystawie hygienicznej w Sztutgerdzie 1890. — Wielkim 
medalem srebrnym na wystawie w Pradze 1891. 

Prospekta ze świadectwami gratis do nabycia u właściciela przywileju. 
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Kneippa (Część II. dziełka „Moje leczenie wodą*.) Zawiera wierne ry- 
emy obrazowe Roślin Leczniczych, polecanych w książkach Ks. 5. 
Kneippa. Wydanie III. (Drzeworyty czarne.) Cena 48 ct, oprawne 70 ct., 
Z przemyłką pocztową o 15 et. więcej. 
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l Krawatki, Kołnierze i Manszety 
zzz. | 


" Magazyn płócien i stołowej bielizny * 
oraz gotowej bielizny 


F. S. BARDASZA 


przy placu Katedraluym vis à vis kościoła we Lwowie 


poleca na sezon jesienny i zimowy wszelkie możliwe trykotowe 
towary z jedwabiu, wełny, bawełny i nici, 
posiada wyłączny skład 
Bielizny normalnej Systemu Prof. Dra Jaegera wyrobu 
Fryderyka Redlicha w Bernie za niezrównaną w dobroci „ 
uznaną po przystępnych cenach. 
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Pledy | Deszczochrony 
IĄJSNYJ 


auqempal 


nak 1 Pończochy, Pończoszki I Skarpetki 

B= nn == 
| DO AMERYKI. | 
aj GE M0 l 
È | 


KARTY JAZDY ns: 
Niederlamdzko - amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej 

I. Kolowratring © 


. Weyringergasse 7 a WIEDEŃ. 


Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, najszybsza I najtańsza podróż. 


Kolej 3 kl. z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 
3 z Krakowa 


KLOZETY 


kompletnie montowane 


3 zł. 50 ct. 
$ 


p x s r r s n 


J. Augenfelda, Wiedeń, |, Schulerstrasse 18, 


| TOWARZYSTWO POWROŚNICZE 
W RADYMNIE 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 
i subwencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 


poloda awoje 


| wyroby powrożnicze i sieciarskie 


tudzież 


lip pasy de maszyn, liny kafarowe i promowe, 


gnrty do wybijania wózków, ohodniki ma 
korytarze 1 t. p. 
3 Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonewe na 
stół, firanki do okien, watki do łóżek dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od 
much i śniegu i t d. wykonuje nasz stypendysta, który się 


B kształci? kosztem Wydziału krajowego w fabrykach w Wiedniu 
14 i Póchlarn. 1000 1—? 
? DYREKCJA: 


Ks. Leon Pastor. Marcell Swlechowski. 


— | m | mą — — — | — 


Wyroby krajowe dobre i tanie. 


ŁNTRALNY BAZAR 


wyrobów krajowych 
uł. Karola Ludwika l. 6. I. piątro 
poleca na sezon jesienny i zimowy: 
Sławuckie bundy męskie i rotundy 
damskie, 
sukna na paltoty, ubrania, pokrycia futer i liberje. 
Kocyki do podróży i na łóżka, piu- 
szowe i z wełny wielbłądziej. 
Skarpetki wełniane i papucie. 
Barchany białe i kolorowe w najróżnoro- 
dniejsze desenie. 
Chustki ciepłe damskie i plody męskie z wełny 
wielbładziej i owczej. 
WATA WEŁNIANA. 


Serdaki damskie, męskie i dziecinne 
z futrem i bez futra, gładkie sukienne i wyszywane. 


Ubrania dla małych chłopców. 


Makaty buczackie i kilimy z Okna, 
Tok i Medynia. 


SIENNIKI i CHODNIKI. 


Kupnjmy 00 kraj produkuje: 
joefnmąspojd fvi 00 Kufudny 


Wyroby krajowe dobre t tanie. 


— 


z rezerwoarem na wode 
sztuka zł. 2% i 25 


poleca 


Piotr chrząstowc | 


handel żelazny 
we Lwowie, pl. Kapitulny i, 


(naprzeciw Katedry). 
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| FE na podeszwie i pięcie, TIa H CEF s 
U przeciw brodawk BO s «22a 
Łiozne ' . © > Bri p -= 32 
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| mena” BEEEŻ100253> 
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= ° BCE 
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli SES jE sE EEN 
każdy przepis użycia 1 każdy |5 258 s8.”RPS=g 
Plaster zaopatrzony jest obok sto- |»s 382S SZ33E 
jącą mark ochronną i podpisem: |E3Ęx5E% <q S 
należy przeto baczyć na to i falsyfi- 52 sgj dE 
Dom Sa Engk 5 
katy zwracać napowrót. kc 


Galicyjski Bank Kredytowy 
począwszy od dnia l Lutego 1690 r. 


b Asygnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


32"o Asygnaty kasowe 


z 8 dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,”/, Asygnaty 

kasewe z 90 P kige EET ea 
cząwszy od au aja po 

bede Aig 30 dn'cwem terminem wyr zwiedzenia. 


Gwów, ária 21. Stysznia 189C. 1001 1—? 
ids BIECJU. 


Przedruk nio będzie płacony. 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite | Nuk sruntowpej Języka wto- 


po 1Y, centa od wyrazu. 


De rzeźbiarskie poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie. plac Kapitulny 1, (naprzeciw 
Katedry) Cenniki szczegółowa do dvspo- 
zycji. 1 


l4 oszułe meskie po zł. 1-50. 1-75, 2 
TW; 250, kalesony. kołnierze, 
mankiety, skarpetki poleca Pa- 
weł Langner, Lwów, Halicka 16. 3 


egenerator, mleko, odmładzające 
W włosy, niezrównany środek, przywra” 
cający siwym włosom kolor pierwotny. 
Cena 1 zł. Laborat. chemiczne Adolfa 
Pokornego, magistra farmacji. Lwów, 
Wałowa 15. 


amientca nowa do sprzedania. — 
Wiadomość w administracji. 909 


portepian zupełaie nowy z fabryki 
1 Hofmana we Wiedniu zaraz do sprze- 
dania ul. Teatralna l. 10. 


wą krajobrazy dobrego pędzla 
do sprzedania za cenę umiarkowaną 
przy ul. Łyczakowskiej l. 31, w parterze 


Rwa" ekonom (koniro- 
lor lub magazynier) z akoń- 
czoną szkołą rolniczą i kilkuletnią pra- 
ktyką gospodarczą. poszukuje miejsca, 
Zgłoszenia ped A. F. poste restante 
Tarnopol. 894 


LYŻW X. 


„Halifax“ dobre para L zł 80 ct. „Elie 
fax“ ze stalowemi nożami para 2 zł.5O et. 
„Halfax* niklowane para 4 zł, „Halifax“ 
niklowane z szerokiami notami para 
6 za. 59 ct. „Halifaks“ damskie nienikło 
wane para 2 zł. „Halifaks“. damskie 
niklowane para 3 zł. 50 ot. „Helwetia* 
czyli t.zw. „Merkur“ 3 zł.50 et. Jackson 
Haines polerowane para 5 zł. Jackson 
Haines niklowane para 6 zł. 50 et 
Łyżwy żelazae z rzemyczkami para 1 zł. 
pleca Piotr Chrząstowskt, handel 
Żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1, 
(naprzeciw Katedry). Cenniki illustro- 
wane do dyspozycji 


skiego udziela Marja Niedzielska 
ul. Halicka 1 12. IT. pięt o Zgłoszenia 
od 2. do 3. godziny. 9/6 
O 1 
JIE r subjekta poszu- 

kuje cukiernia Józefa Mi rmontow- 
skiego w Tarnowie. 887 


ibliotewa, złożona przeważnie Z 

dzieł francuskich, do sprzedania razem 
lub częściowo. Wiadomość przy uliey 
Mickiewicza l. 2% od 11. do 12. przed 
i od 4,—6. po południu. 


łody człowiek, Polak wł:da- 

jący dobrze językami rosyjskim 

i niemieckim, poszukuje natychmiasto- 

wego zajęcia, Podejmuje się również 

tłómaczeń z tych języków. Bliższa wia- 

domość pod lit. S. B. w redakcji tegoż 
pisma. 


Mieszkania I sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


Kopernika 28. Dwa pokoje, knchnia 
886 
Kocha- 
896 


2 pokoje, Kalecza 3, piątro. 


pokoje z przynależytościami, 
nowskiego 1C. 


pz ogrodzie Jezniekim Kleinowska 3, 
plerwsze piętro, 5 pokei, balkon, 
wszelkie przynależytości. 


ieszkania większe 


umeblowane: 
Trzeciego Maja 21. 905 


Korespondencja prywatna. 


H. R. 

Dlaczego zamieszkałaś w tej miej- 
seowości? Wiedziałaś jaką mi sprawisz 
przykrość jak mi tem zatrujesz jnż i tak 
dość smntne życie — nie wahałaś się 
jednak. — Ja w podobnym wypadku 
jrzez pietysm dla Twej woli i Twego 
spokoju trochę inaczej postąpiłem ; ale 
— dla mnio — niewarto było naturalnie 
poświęcić tak miłego zbliżania. , Dowie- 


działem się przypadkiem ! Wybacz — tę 
skargę fiednogo serca, nie powtórzy Się 
więeej ..| 908 


r 


X | 


M w pełoej wartości nominalnej tylka 


roku płaci. 


do załatwienia tej wymiany, 


2128 


minie zapłacą za takie monety tylko wartość srebra, 
390/, gdyż podług teraźniejszego kursu strata przy 
konw. wynosiłaby około 58 et., przy sztuce po zł. 1 
przy ewancygierze około 9 et. w porówneniu z ceną, 


Ml cofnięcie z obiegu monet srebrnych waluty konw. 


: Według rozporządzenia c. k. ministerstwa finansów z dnia 8. Sier- 
É pnia 1892, zostają zapłacona wszystkie austrjackie monety srabrne wal. konw., 
do dnia 31. Grudnia 1493. Po tym ter- 


co wynosi stratę około 
sztuce po 2 zł. monety 
mon. konw. koło %9 ct., 
którą rząd do kchea 


Zwracam więc uwagę właścicieli takich monet na tę po dniu 31. 
Grudnia 1892, nastąpić mającą znaczną zmianę wartościową, | a 
niechali przed tym terminem wspomniane monety wymienić i polecam się 
jakoteżł w ogóle do wszystkich transakcji 


w zakres bankowy i kantoru wymiany wchodzących. 
AUGUST SCHELLENRERG 
we Lwowie, dom bankowy i kantor wymiany. 


Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“. Prenumerata roczna wę Lwowie 
zł. 170, na prowincji zł. 1-80. 


ażeby nie za- 
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"FEINSTEN QUALITAT- 
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MEDAL ZŁOTY NA WYSTAWIE 
dAWIATOWEJ PARYSKIEJ 1889. 


UBERALL VORRATHIG. 17 MEDAILLEN 
1 P> "EF E 


4. SUCHARD, 


 HBUCHATEL(SoewnR. 


Cacho 


ÅNS 
: LICHER CACAO 
ara QOTASSEN 


JSIJHd 1918 SVW 
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Kantor wymiany 


Jako dobrą i 


poleca 


4'j,*| listy hipoteczne 
5°/, listy hipoteczne prem]owane 


c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żądnej prowizji. 


pewną lekaeję 
1606 1—? 


So m » bez preneji 

4'|,9/, listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
4,9, „ Banku krajewego 

4'/,0/, pożyczkę krajową gallcyjską 

4'|, pożyczkę proplnacyjną galicyjską 

Sp s 3 bukowińską 

4*,0/, pożyczkę węgierskiej kelel paźstwewoj 
4'„lo +. _ propinacyjną węgierską 

4'|, węglorskie Obligacjo Iadomalzacy |ae, 


które to papiery IKantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a; i platne 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadle 
kupony za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia ; zaź 


ganaiejsoowe, jedynie za potrąceniem rzecz ch kosztów, 


; Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
| aowych kus kuponowych, sa zwrotem kosstów, które sam ponoci. 


Anan MUPAPYCZ LR OOO OOO OAA 
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a e aa 
= Wydawca: Józef Laskownicki, Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajowski, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 6. Listopada 1893 r. 


abiler 1 słotnik 
we Lwie, pl. Marjaoki 


kych i srebrnych 
po najnltss ob 
s senaoh. 


x 
K 


inl 


PONIN 
PŁÓCIEN I BIELIZNY 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


Zygmunta Ruckera $ 


we Lwowie. 


Apteczki te zawierają, prócz rozprawki Dra O. Widmana, wszelkie 
środki zap btegawcze, jako też i niezbędne dla udzielenia piewsze! 
pomocy lekarskiej chorym na cholerę osobom, 


Cona aptoczki wraz z opakowaniem 5 zł. w. a. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną poeztą, 


Skład w Przemyślu w aptece pod Gwiazdą Wł. Mańkowskiego. 


Xx IWIOBOBOROGK : JO KIA EEEE 


ZB 


106% b 1—? 


Od lat wieln wypróbowany ból uśmierzający 
środek domowy. 


Kwizdy 


CE | pW 
G p = Ó a 
c 

| Gichtfluid. |:: 
EJ Cena */, faszki I zł. '/, flaszki 60 ct. 3 
* o — Do nabycia prawdztwy wc wszyatkich aptekach. — a * 


FRANCISZEK JAN KWIZDA 


c. i k. austr. 1 król. ramnński dostawca nadworny, 


Apteka okręgowa w Kerneuburgu pod Wiedniem. 


i x1>0666666866Q 
Apteczki domowe przeciwcholeryczae 


wedle przepisu i wskazówek 


Dra ©. WIDMANA 


e. k. radcy sanitarnego i prymarjusza szpitala powsz. we Lwowie, 
zestawiła i utrzymuje na składzie 


Apteka pod „srebrnym orłem* 


Koszule z przodami pikowemi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 275 i 8. 

Kovzule kolorowe f „kretonowe i 

i 

Koszule noćne po zł. 1°65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-40, 260 i 8. 

Kosznie dia chłopaków po: 
zł. 1'40 i 1-60. 

Kalisony dla, chłopaków po 
86, 96 ot. i zł. 110. . 

Półkoszuliki z kołnierzami 50 ot. 


KALESONY 

po et. 90, zł. 1.05, 1-15, 1:45, 1-66, 1-80. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2:40 i 2:80. 
MANKIETY tuzin po zł, 4 i 480. - 
CHUSTKI Page tuzin po zł. 3'40. 
KAFTANIKI letnie od potu bawełn. 

i siatkowa po et. 60, 90 do ał. 1740. 
BIELIZNA letnia wełn. prof. Jaegera 

sprządeję po vouacn fabrycznych. 


KRAWATY 


w największym wyborze. 


Zamówienia z prowincji wykonują 
1433 1—? 


aż do 
najbogatszych 
w wykonaniu. 


się mujstaranniej. 


12 łyżek 

12 grabków 
2 nożów by 
12 widelczykow „ 
12 nożyków x 
12 łyżeczek » 


Najwyższe odznaczenie na wszystkich wysta 
wach światowych. 


Najciężej posrebrzane zastawy i nakrycia wszelk eg 
rodzaju, kasety wyprawne , serwisy 
do kawy, herbaciane trzenki 
od najpojedyńczszych 


Spaojalne 
artykuły 
dla 
hoteli , rasta ata 
ł kawiarń , jakote 


ensjonatów i menaż 
pensj =. y 


Nakład srebra, jest n% każdej 
sztuce stemplowany, jakoież 
nazwisk 

cała. [_CHRISTOFLE | 
i m.rka ochronna. 


ledyne zastępstwo czystego srebra. 
12 łyż. do cz, kawy T— 
5:30 
120 
1 łyżka do jarzyn 4 


zł. 17 — 
m 17:—| 1 chochlia 
1T- 1 chochelka 
15:— 
15:— | 12 podatawak 
Q 


ZMIANA LOKALU. 


BŁAŻEJ 


zawiadamia Szanowną P. T. Pnbliczność 


SZARKIEWICZ 


1827 1—? 


że dnia 15. Maja 1892 r. przeniósł swój 
SKŁAD I PRZECHOWANIE FUTER 


poloca najtaniej własnego wyrobu 
Koszule salonowe 
Po zł. 1705, 1-55, 2, 2:25, 2:50 i 8. 
oxfortowe po zł. 3:50 i 2776. 


z ulicy Wałowej L. 3, 


istniejącego środka, którym jest 


naturę samą nam danego. 


uńiwersytotn w Wiedniu, 
zalecają, 


tność, konserwuje się nadal za 
doza 60 ct., i Dr. LENGIE 
| Do nabycia w każdej większoj aptece, 


omoc 


A umenthala i w droguerji A. Haas. 


na ulicę Batorego L. 4 (dawniej Halicka) 
do własnego domu, naprzeciw gmachu sprawiedliwości. 
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, poleca się i nadal Szanownej P. T. Publiczności. 


Pomime wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonysh 
przetworów na tem polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć stare go, be 30 lat 


Dr. Fryd. Lengiel'a BALSAM BRZOZŻOWY 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka nupiększającego rost przez 
Balsam brzozowy dr. Fryd. Rinstaji bada 

medyczny cesar. rosyjskiego ministerjum, * prof. dr. med Haspi, prokurator 
profesor Pyafiuckh w Londynie i w. i. szczególnie go 
Balsam ten nzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, które 
od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mn własnesć neuwania starege naskórka, 
w mlejana którega powstaje naskórek aowy, odznaczający olę młedzieńczą ówlożeścią, 
niomniej też gubi bezpewretnie wszelkie nioczystośoi skóry, plamy, plegi | zaozerwio- 
nienie, wygładza zmarazozki | dzioby po asplo, nadając skórze niezrównaną gładkeść, 
świeży | eżywieny koloryt. — Cena Balaamu brzozowego zł. 1*5 
Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskuja nadzwyczajn 

Dr. LENGI 
A MYDŁA BENZOE, za sztukę 60, 35 ct. 
mianowicie: we Lwowie a Z. Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., 
w Czorniawcaah u Golichowskiego na A R) Mahl spt, w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Bielsku n Alfreda 


ał wydział 


© za dzban uszek. 
alika- 
ME, 


A OPO-0 


851 


i 


1 widelec do sałaty 1'50 
Po cenie fabry cznej u luljana Strzeleckiego złotnika we Lwowie. 


| 


Orzeczenie laboratorjum chemicznego król. stoł miasta Lwowa 


L. 19.148/1692. 


Do pana Stefana Wierusz Niemojowskiego 
fabrykanta tntek cygaretowych we Lwowie. 

Z polecenia Magistratu z dnia 24. Maroa 1892. L. 19.148 

ans papier cygaretowy, oznaczony 


Niezrównaną dobroć 
tych tutek dowodzi 
oboczne orzeczenie 


zbadałem nadesłany przez 
wodnym napisem „Ś. W. 


chemicznego laborator. 


iemojuwski* i znalazłem, że takowy 
niesawiera Żadnych niewłaściwych składników itak pod wzglę- 
em wydawanego procentn popiołów, jak i wydobywających się 
dymów, odpowiada uupełnie wszelkim wymogom hygienicznym, 


Tntki hygieniczne 


akładników. 


król. stołeczn. miasta RA 3 ę 
Z miejskiego laboratorjum chemicznego. 
Lwowa. Widziano w po Magistr. Lwów dnia 30. Marca 1892. 
Kaobnanki w. r. Dr. M. D. Wąsowicz w. r. 
prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i sądowy. 


Do nabycia w sklepach 8. W. Niemojowakiego we Lwowie Teatralna 3., Jagielleńska 6., w Krakowie Sukiennice 28, 


oraz we wszystkich znaczniejszych handlach i trafkach. BE” Ostrzega się przed naśladownictwem. 


Do każdego pudełka tutek, zaopśtrzonego firmą 8. W. Niemojo wski dołącza się powyższe orzeczenie urzędu © 
król. atoł, miasta Lwowa., — Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 


KLYTKIA 


UP.ĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 


SKÓRY 


chemicznie analizowany i uznany przez 


Gottlieb Taussig 


Fabrykant | Panny Loli Beeth, c. k. śpiewaczki opery nadwornej w Wiedniu. 
: Pany Antoniny Schlóger, c. k. śpiewaczki opery nadwornej w Wiedniu. 
cobrych mydeł Paony Kiki v. Palmsy, artystki o. k. uprz. teatru „an der Wien“. —— 
toaletowych Panny Mełeny O©dilon, artystki niemieckiego toatru ludowego w Wiedniu, 
Pana Ernesta, Van Dycka, c. k. śpiewaka opery nadwernej w Wiedniu i t.d. 
i perfumery]  prawdziwo do mabycia wo Lwowio: Skład główny w apteco Z. Ruokera „pod 
WIEDEN srebrnym erlom“; w Keakawie. Bracie DZ l grael Sehulz, J aar ema 
- | ak Ji ; SP a: A. Parl- 
'1.. Wollzeile 2. RZ Most Samidowicz, Filip Eule „Au ben Marsche*; w Tarnow 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


Dra J. J. Pohla, c. k. profesora w Wiedniu. 


PISMA Z UZNANIEM 
Pani Karoliny Wolter, c. k arytystki teatin nadwornego w Wiedniu. 


OD: 


ta Fieicher jun.; w Przemyślu: M. Bartischan, S. Spachner. 
zes psych 1 

i... 

Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kąttnera, 


1345 


zdrowin szkodiiwych 


N. W. Niemojowskiege 


nie zawierają żadnych 


hemiezneg« 


1—! 


DLA UTRZYMANIA 


FETTPUDER 


Majbardziej elagancki puder toaletowy 


644 1—6 


LO w c z 


L. 2.783. 2151 1—1 


OGLOSZENIE 


Na posadę sekretarza mi jskiego w Podbajcach, rozpisu e się 
konkurs. Z posadą tą połączona jest płaca roczna 400 zł. w. a.z dodat 
kiem z funduszu gminy katolickiej 40 zł. rocznie. Podania z świadectwami 
wno- ić można do 15. listopada b. r. 

Zwierzchność gm'nna 
Podhajce, 28. października 1892. Zastępca burmistrza 


L. Rottenberg. 


R 
re- Na jesień i zimę! ggg 


Kaftaniki i Spodnie 


męskie, damskig i dziecinne, 


Skarpetki, Pończochy i Pończoszki 


dsiecinne. 


Kamizelki i Pończochy myśliwskie. 
Kamasze sukienne i trykotowe 


dla pań, mężczyzn i dzieci. 


Kapelasze, Czapki i Czapeczki 


dla dzieci. 


Plaldy i Koce pluszowe i wełniane 


polecają: 2115 1—? 


S. GABRIEL 6 J. CHLEBOWNIK 


we Lwowie, plac Halicki l 3. 


H——"———-||L---—-—--ŁŁLL,—.-),D O ÓŹOCNQ kK Z 


Pierwsza galicyjska spółka 


Import WĄS kamiennego 
we Lwowie, ul. Sykstuska liczba 25 


Węglel kamienny górno szląski pierwszej jakości (prima) kostkowy, 
w plombowanych workach od 5ciu cetnarów po 70 et. | 

Tenże węgiel w grubych kawałkach bez worków 65 ct 

Tenże węgiel kostkowy w grubych kawałkach, jako też i w otwar- 
tych wozach w najmniejszej ilości 50 cetnarów po 65 ct. 

Węgiel kamie'ny górne sziąski drngiej jakości (secunda) w grubych 
kawałkach lub kostkowy tylko od 5-ciu cetnarów po 60 ct. 

Najlepszy górno-szląski kowalski koks od 5-ciu cetnarów po 80 etu; 
pojedyńcze cetnary tak węgla kamiennego (prima) jako też i koksu o 5 
centów droższy. 7 

Powyższe ceny tak węgla kamiennego, jako też i koksu, rozumieją 
się za 1 cetnar cłowy, równy 50 kilo z odstawą do domu. 

Węgiel kamienny, jakoteż i koks, całemi wagonami na wszystkie 
stącje kolejowe dla gorzelń, browarów, cegielń, młynów parowych i in- 
nych fabryk, dostarcza po znacznie niższych cenach. 

Drzewa opałowe bukowe suche i zdrowe, aż do dalszej zmiany za 
1 sąg czterometrowy z odstawą do domu, po zł. 14, 

Toż drzewo opałowe rznięte i łupane w zamkniętych zaplembo- 
wanych wozach z odstawą do domu i zniesieniem do piwnicy: za 1 sąg 
czterometr., polana rznięte na trzy częśći po zł. 16'25, na cztery częśc! zł. 17. 

Wszelkie zamówienia przyjmujemy do wykonania w dnin następnym, 
w razie możności i tegoż samego dnia. — -Zaprowadzając dostarczanie 
wegla kamiennego w plombowanych worach, niemniej drzewa rzniętego 
i łopanego w zamkniętych wozach, jesteśmy wstanie ręczyć za wszelki 
nbytek w czasie transportu ze składu naszego do domu, 


Kantor spólki ulica Sykstuska }. 25, 


Telefon kantoru mr. 324. — Telefon składu drzewa nr. 327, 


Sklady węgla i koksu na głównym dworeu. — Skład drzewa o 
D t: 


pałowego 
ulica Kleparowska 1. 7. 1—? 


Od 50 lat istniejąca firma: 


Jan Wallach i Syn 
Lwów, Rynsk l. 33, 
najdawniejszy 


MAGAZYN SUKNA 
I towarów wełnianych 


3164 1—? 


nowosci Ma sezat ZIMOWY. 


poleca 


+ 


"Tp ostea fn ddy "HI 


USpPoF 44 yez “E 


L. Czyński, Wiedeń 
I. Wipplingerstrasse 41. 


poleca herbate karawańową wprost 2 Rosji sprowadzoną w oryginalnych 
paczkach po 1, '/,, "Ja 1 */ę funta. 
Herbaty wyśmienite, w atognnkku do gatunku tanie. 
Cena za funt: Familijnej zł. 2, Krasnenki; zł. 2:60, Chumnyj. zł. 3, 
Aroimatnyj zł. 350, Imperatorskij zł. 4, Bukietnyj zł. 4:50, Tschornyj 
Liansin zł. 520, Otbornyj Liansin zł. 5:80. 
sF Tylko powyższą marką ochronną zaopatrzone paczki 
pochadzą z mego skladu. 1 a35, kil Ri 
Do nabycia w składach pierników: Lwów ul. Halicka 8.; Kraków, Xuxen- 


nice; Przemyś!, Franciszkańska ; Jarosław, Wola. — Wszelkie zamówienia 
choćby najdrobniejsze, proszę adresować do głównego Składu: 


L. Czyński, Wiedeń, Wipplingerstrasse 41. | 
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